
W 36 rocznicę zbrodni w Żabikowie

Hołd bohaterskim 
komunistom

WIELKOPOLSKI
Ukazuje tię od 16 lutego 1945 

Nr 175 (11 229)

Izrael nadal 
kolonizuje 

ziemie arabskie
Władze izraelskie kontynuu­

ją kolonizacje okupowanych 
ziem arabskich. Niedawno skon 
fiskowano znaczne obszary, na 
leżące do rdzennych miesz­
kańców zachodniego brzegu 
Jordanu. Nowy akt gwałtu 
„uzasadnia” sic koniecznością 
budowy na tych terenach dro­
gi, prowadzącej do położonego 
niedaleko arabskiego miasta 
Nablus wojskowego osiedla ży 
dowskiego Elon Morę. (PAP)

Przeciwko uchwale 
Knesetu

Jak dalece niepopularna jest 
niedawna decyzja parlamentu 
izraelskiego, ogłaszająca Jerozo 
limę „wieczną i niepodzielną” 
stolicą Państwa Żydowskiego 
świadczyć może stanowisko 
przewodniczącego Światowej 
Organizacji Syjonistycznej. 
Aryeha Dulczina, który zdecy­
dowanie opowiedział się prze­

ciwko uchwale, stwierdzając, że 
krok ten nie zapowiada nicze­
go pozytywnego. Zdaniem Dul 
czina, który, już kiedyś wypo­
wiedział się przeciwko przenie 
sieniu biur organizacji' do 
wschodniego sektora Jerozoli­
my, stosunki między państwem 
Izrael a narodem żydowskim 
ulegają stałemu pogorszeniu, 
aczkolwiek nie znajduje to 
jeszcze odzwierciedlenia w wy 
sokosci zbieranych za grani­
cą funduszów. (PAP)

Wrzesień miesiącem 
filmu polskiego

Już wkrótce widzowie w ca­
łym kraju będą mieli okazję 
obejrzenia najciekawszych, naj 
bardziej popularnych filmów 
produkcji rodzimej podczas 
wielkiego przeglądu organizo­
wanego we wrześniu.

Założeniem imprezy jest ob 
jęcie przeglądem całych powo­
jennych dziejów kina polskie­
go. W wielkiej retrospektywie 
znajdą się zarówno filmy fa­
bularne reprezentujące całość 
corobku w tej dziedzinie (prze 
szło 600 tytułów), jak i najam­
bitniejsze pozycje krótkiego 
metrażu. Przegląd jest przedsię 
wzięciem na nie notowaną do­
tychczas skalę w historii roz­
powszechniania filmów w Pol­
sce; ambicją Zjednoczenia Roz 
powszechniania Filmów jest 
urzeczywistnienie hasła „każde 
kino we wrześniu—80 wy­
świetla filmy produkcji pol­
skiej”. (PAP)

Od jutra w amfiteatrze „Na Skarpie

lii Konińskie Derby Estradowe
Od jutra, już po raz trzeci, 

w amfiteatrze „Na Skarpie” w 
Koninie trwać będą III „Derby 
Estradowe” — impreza jakich 
mało Przez trzy wieczory 5000 
widzów — (wszystkie bilety 
już sprzedano) ogjądać będzie 
występy krajowej czołówki 
estradowej — piosenkarzy, ar­
tystów kabaretu, satyryków, 
zespoły baletowe i instrumen­
talne. Jutro pierwszy koncert 
prowadzony przez Zenona Las 
kowika — „Z tyłu sklepu”. Wy 
stąpią wszyscy członkowie ką 
baretu „Tey”, a także m. in. 
Zbigniew Wodecki, Hanna Ba

Poznań, czwartek 14 sierpnia 1980
Cena 1 zł
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Plenum NK ZSL

Przygotowania do VIII Kongresu
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego

Przygotowania do zbliżające 
go się VIII Kongresu ZSL 
były 13 bm. w Warszawie te­
matem plenum Naczelnego Ko 
mitetu Zjednoczonego Stronni 
ctwa Ludowego. Poświęcono 
też wiele uwagi sprawom zwią 
zanym ze sprawnym przepro­
wadzeniem żniw, szybkim usu 
waniem skutków powodzi oraz 
łagodzeniem wpływu negatyw 
nych warunków atmosferycz­
nych na wyniki produkcyjne 
w rolnictwie. Obradom prze­
wodniczył prezes NK ZSL — 
Stanisław Gucwa.

W referacie wprowadzającym 
oraz w dyskusji podkreślono 
między innymi że trudniejsze 
warunki realizacji programu 
społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju oraz wspólnej poli 
tyki rolnej PZPR i ZSL. sta­
wiają coraz bardziej diiDowie- 
dzialne zadania przed stronni­
ctwem w rozwiązywaniu zło­
żonych problemów wsi i rolni 
ctwa oraz całego kompleksu 
gospodarki żywnościowej.

Praca wszystkich członków, 
kół i instancji ZSL, tworzyć 
winna warunki dla rozwijania 
inicjatyw produkcyjnych i spo 
łecznych służących: lepszemu 
wykorzystaniu ziemi, wzrosto

10 lat układu ZSRR - RFN

Wymiana listów 
między L. Breżniewem 

i W. Brandtem
Jak poinformowała agencja 

TASS w związku z 10 roczni­
cą podpisania układu między 
ZSRR a RFN z 12 sierpnia 
1970 r.. Leonid Breżniew otrzy 
mai list z pozdrowieniami od 
przewodniczącego SPD. Willy 
Brandta. W liście tym stwier­
dza się m. in.. że układ stwo­
rzył nowe podstawy stosun­
ków między RFN a ZSRR i 
przyczynił się do stabilizacji 
w Europie, która wytrzymała 
próbę w krytycznych sytua­
cjach.

W odpowiedzi Leonid Breż­
niew podziękował W. Brandto­
wi za pozdrowienia 
życzenia. W swym 
Breżniew stwierdza 
zawarcie układu 

i dobre 
liście L. 

m. in., że 
moskiew-

skiego, zapoczątkowało głębo­
kie i pozytywne przemiany nie 
tylko w stosunkach między 
ZSRR i RFN. lecz także w sy­
tuacji na całym kontynencie 
europejskim. (PAP) 

naszak, Maryla Rodowicz. „An 
drzej i Eliza” oraz zespól 
„Vox”.

Zakończono przygotowania 
Amfiteatr przykuwa ciekawą 
scenografią Marka Grabowskie 
go. Nśi najlepszego wykonaw­
cę „Derbów” czeka ..Złota 
Podkowa” oraz nagroda dzień 
nikarzy — „Złota Ostroga”

Jedynymi minusami są zła 
pogoda oraz trudności z akre 
dytowaniem się dziennikarzy: 
wejściówki rozdawano bowiem 
wedle uznania a nie według 
potrzeb poszczególnych redak­
cji. (woj) 

wi produkcji zbóż i pasz, zwięk 
szaniu pogłowia zwierząt, roz 
wojowi kontraktacji i skupu 
płodów rolnych, umacnianiu i 
rozwijaniu gospodarstw snecja 
listycznych, zespołów chłop­
skich, różnorodnych form ko­
operacji produkcyjnej, rolni­
czych spółdzielni produkcyj­
nych i spółdzielni kółek rolni­
czych oraz poprawie warun­
ków pracy i życia na wsi.

W wyniku narastania dyna 
miki wymiany pokoleń w rol­
nictwie indywidualnym — pod 
kreślono w toku obrad — rów 
nidż przed młodzieżą wiejską 
stoją nowe zadania. Według da 
nych szacunkowych, do 1985 r. 
około 1 miliona rolników sko 
rzysta z wprowadzonego w oeł 
ni w życie od 1 lipca bieżące­
go roku systemu emerytalnego. 
Ich obowiązki przejmować bę­
dzie młode pokolenie. Od kwa 
lifikacji fachowych i zawodo­
wych oraz zaangażowanej, oby 
watelskiej postawy młodych 
rolników w istotnej mierze za 
leżeć będzie tempo rozwoju roi 
nictwa, intensyfikacji produk 
c.ii rolnej oraz dalszych prze­
obrażeń społeczno-gospodar­
czych na wsi, W tej sytuacji 
ważnym zadaniem wszystkich

Zakończyło się spotkanie
nauczycieli polonijnych

13 bm. w siedzibie Towa­
rzystwa Łączności z Polonią Za 
graniczną „Polonia” w Warsza 
wie zakończyło się spotkanie 
nauczycieli polonijnych, w któ 
lym uczestniczyło około 100 
pedagogów z kilkunastu kra­
jów. Impreza ta zbiegła się z 
Dniem Nauczyciela Polonijne­
go przypadającym tradycyjnie 
już 8 sierpnia.

Nauczanie języka polskiego 
w świecie oraz jego upowszech 
nianie są nierozerwalnie zwią­
zane z wielomilionową Polo­
nią, stanowiącą za granicą 
naturalny nośnik wszystkie­
go co polskie, w podtrzy­
mywaniu polskości tych śro­
dowisk ogromną rolę od­
grywają nauczyciele polonij-

krótko * krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Wydalenie korespondenta
Władze irańskie nakazały opusz­

czenie kraju korespondentowi 
Brytyjskiego Towarzystwa Radio­
wego BBC za przedstawianie'wy­
darzeń w Iranie w sposób tenden­
cyjny i wypaczony Rzecznik 
MSZ zdementował pogłoski, jako­
by korespondent BBC musiał wy­
jechać z Iranu, ponieważ upłynął 
termin ważności jego wizv Dzien­
nikarz ten — powiedział rzecznik
— wydalony został z 
działalność wymierzoną 
rewolucji irańskiej.

kraju za 
przeciwko

Atak najemników z RPA
Jak podała agencja pi-asów a

Angop, grupa terrorystów złożona 
z najemników RPA dokonała w 
tych dniach aktu sabotażowego w 
angolskim porcie Lobito nad 
Atlantykiem 11 sierpnia oodpalo­
no tara zbiorniki z paliwem nale­
żące do orzedsiębiorstwa państwo­
wego „Sonangola", zajmującego 
się eksploatacją złóż ropy nafto­
wej i dystrybucją paliw Dywer­
syjny akt miał na celu zakłócenie 
pracy tego przedsiębiorstwa i

Na zdjęciu: chwila milczenia po złożeniu kwiatów pod icianq 
śmierci w byłym obozie koncentracyjnym w Żabikowie.

Fot. Z. Ceglarek

kół i instancji ZSL powinna 
być troska o wzmożone działa 
nie — wspólnie z organizacja 
mi PZPR na wsi — służące na 
leżytemu przygotowaniu zawc 
dowemu i obywatelskiemu mło 
dzieży wiejskiej.

Omawiając aktualne próbie 
my związane ze sprawnym 
przeprowadzeniem żniw oraz 
likwidacją skutków powodzi 
stwierdzono między innym; że 
złagodzenie niekorzystnego 
wpływu aury na tegoroczne wy 
niki produkcyjne rolnictwa wy 
maga szczególnego wysiłku roi 
ników oraz pracowników pla­
cówek obsługujących wieś i roi 
nictwo. Niezbędna jest także 
zwiększona pomoc ze strony 
przemysłów pracujących na 
rzecz gospodarki rolnej.

Plenum postanowiło zwołać 
VIII Kongres Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego w dniu 
10 listopada br. oraz poddać 
treść projektu uchwały kongre 
sowej pod powszechną dysku­
sję członków stronnictwa. 
Idzite o wypracowanie w pow­
szechnej dyskusji sposobów 
środków pełnego wykonania o- 
gólnonarodowego programu roz 
woju kraju uchwalonego nrzez 
VIII Zjazd PZPR. (PAP) 

ni. Są oni propagatorami pol- 
jed-kiej kultury i języka, są , 

nocześnie jednym z głównych 
ogniw łączności kraju z Pola­
kami mieszkającymi na obczyź 
nie. Kilka tysięcy nauczycieli 
polonijnych pracuje w licz­
nych szkołach i na kursach 
nauczania języka polskiego w 
całym świecie. Jednym z nich 
jest pani Anna Suurna ze Szwe 
cji, która od 7 lat uczy dzieci 
i młodzież języka polskiego.

W rozmowie, oceniając te­
goroczne spotkanie stwierdziła 
ona, że w jej codziennej prac.y 
zdobyte w Polsce doświadcze­
nia bardzo się przydadzą.

PAP

stworzenie trudności w zaopatrze­
niu kraju w materiały pędne.

Zatrucie w fabryce
W Richmond (stan Kalifornia) 

w wyniku ulatniania się gazu w 
zakładach chemicznych towarzy­
stwa ..Stauffer Chemical” 60 osób 
uległo poważnemu zatruciu. 
Dwóch pracowników fabryki Jest 
w stanie ciężkim Do wypadku 
doszło podczas rozładowywania 
cysterny zawierającej niebezpiecz­
ną substancje, Silny wiatr rozpro­
szył trujący gaz na dużej prze! 
strzeni. Ludność z okolicznych 
terenów została natychmiast ewa­
kuowana.

Manewry spadochroniarzy
W pobliżu miasta Viterbo. 100 

kilometrów od Rzymu, zakończy­
ły się wspólne manewry spado­
chroniarzy amerykańskiej! i wło­
skich Agencja ANSA Doinformo­
wała. że w manewrach opatrzo­
nych kryotonimem ..Falcone Ros, 
so” uczestniczyły oddział \ 82 ame 
ryukańskiej dywizji lotniczo-de- 
santowej oraz włoska brvgada 
wojsk spadochronowych , fólgo- 
re".

Wczoraj, w dniu 36 roczni­
cy zamordowania w hitlerow 
skim obozie koncentracyjnym 
w Zabikowie 11 członków kie­
rownictwa poznańskiej grupy 
Polskiej Parti’ Robotniczej, 
oddano hołd bohaterskim ko­
munistom, którzy zapłacili naj 
wyższą cenę za wierność Oj­
czyźnie i ideom postępu społe 
cznego.

Wiązanki kwiatów pod pom 
nikiem PPR-owców na Cyta­
deli w Poznaniu, złożyli przed 
stawiciele wojewódzkich władz 
partyjnych z sekretarz KW 
PZPR — Marią Rynkiewicz- 
KD PZPR — Stare Miasto, ZW 
ZBoWiD, delegacje HCP i mło 
dzieży harcerskiej. Następnie, 
przy łoskocie werbli, oddano 
hołd zamordowanym przez hi­
tlerowców PPR-owćom, na te 
renie byłego obozu w Żabiko

W piątek i sobotę

Kolejna akcja
„Uwaga bądź przezorny

na drodze”
W najbliższy piątek i sobotę 

orzeprowadzona zostanie na 
drogach całego kraju kolejna 
radiowo - milicyjna akcja 
„Uwaga, bądź przezorny na 
drodze” zorganizowana przez 
Biuro Ruchu Drogowego Ko­
mendy Głównej MO oraz Re 
dakcję Motoryzacyjną Polskie 
go Radia.

Tym razem funkcjonariusze 
MO wspólnie z członkami 
ORMO i inspektorami gospo 
darki samochodowej szczegól­
ną uwagę zwrócą na warunki 
jazdy na drogach gdzie po­
wódź wyrządziła największe 
szkody, zachowanie się kiero­
wców na tych odcinkach, a 
także — w związku z rozpoczy 
nającym się niedługo rokiem 
szkolnym — na oznakowanie 
dróg i przejść przez jezdnię w 
pobliżu szkół. (PAP)

Zmarł K. Rudniew
Jak informuje agencja TASS, 

w środę po ciężkiej chorobie 
zmarł w wieku 70 lat Konstantin 
Rudniew, minister przemysłu pro 
dukcji narzędzi, środków automa 
tyzacji i układów sterujących 
ZSRR. W nekrologu podpisanym 
przez Leonida Breżniewa, Alek­
sie ja Kosygina i innych przy wód 
ców radzieckich stwierdzono, iż z 
jego zgonem przemysł ZSRR po­
niósł ciężką stratę.

Uprowadzenie samolotu
W środę został uprowadzony a- 

merykański samolot pasażerski 
,.Boeing-737” należący do towarzy 
stwa Air Florida. W chwili por­
wania samolot odbywał trasę z 
Key West do Miami, a na jego po 
kładzie, znajdowało się 68 pasaże 
rów i 6 członków załogi Porywa­
cze grożąc, iż spowodują eksplo­
zję, zażądali skierowania samolo 
tu na Kubę. Po wylądowaniu w 
Hawanie oddali się w ręce władz 
kubańskich. 

wie. W złożeniu wieńców i 
kwiatów pod ocalałym frag­
mentem ściany .'mierci oraz 
pod tamtejszym pomnikiem 
ku czci PPR-owców. uczestni- 
czvły m. in. wdowy po zamor­
dowanych, działacze ruchu ro-

reprezentancibotniczego
społeczeństw Zabikowa, Lubo­
nia i Poznania.

Tego dnia w Izbie Pamięci 
Czerwonego Lubonia oraz Tra 
dycji i Perspektyw Rozwojo­
wych Wielkopolskiego Przed­
siębiorstwa Przemysłu Ziem­
niaczanego w Luboniu otwar­
to wystawę pod hasłem „Wal 
ka i męczeństwo w sztuce”. 
Na interesującą ekspozycję 
składa się kilkadziesiąt prac 
malarskich, małych form rzeź 
biarskich, medali i plakatów 
wykonanych przez uczniów po 
znańskiego Liceum Sztuk Pla 
stycznych. (wig)

Zmarła 82 ofiara
zamachu w Bolonii
Na skutek ran doznanych 2 

bm. podczas wybuchu na dwór 
cu kolejowym w Bolonii smar 
la w środę 16-letnta Włoszka, 
oowiększając liczbę śmiertel­
nych ofiar tego zamachu do 82.

W szpitalu w Bolonu przeby 
wa jeszcze 47 osób, które zo­
stały ranne podczas tego wybu 
chu. Stan 5 rannych jest bar­
dzo ciężki. (PAP)

Minister 
gospodarki RFN 

w Pekinie
W Pekinie przebywa z blis­

ko dwutygodniową wizytą mi 
nister gospodarki RFN Otto 
Lambsdorff. Przeprowadził on 
rozmowy z ministrami resor­
tów gospodarczych w rządzie 
chińskim, z wicepremierem 
Ku Mu a w środę został przy 
jęty przez premiera ChRL 
Hua Kuw-fenga. W spotkaniu . 
tym uczestniczyła cała delega 
cja RFN, w skład której wcho 
dzą przedstawiciele kół gospo 
darczych RFN. (PAP)

Sukces polskich 
filmów w Locarno

Na zakończonym w Locar­
no (Szwajcaria) XXXIII Mię 
dzynarodowym Festiwalu Fil­
mowym sukces odniosła pol­
ska kinematografia, zdobywa­
jąc kilka wyróżnień, wśród 
nich honorowe wyróżnienie ju 
ry dla całego zestawu naszych 
filmów, pokazanych w kon­
kursie i w sekcjach pozakon- 
kursowych.

Nagrodę za zestaw przedsta 
wionych w Locarno filmów 
przyznało też naszej kinema­
tografii jury Międzynarodo­
wej Federacji Kin Studyjnych 
rekomendując polskie, filmy 
dwom tysiącom kin zrzeszo­
nych w federacji.

W Locarno pokazaliśmy do­
robek młodych reżyserów poi 
skich, m. in. „Amatora” — po 
za konkursem, „Kung-fu” — 
w konkursie głównym, „Szan

Dokończenie na sir 2
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Zafascynowani szybkim 
rozwojem cywilizacji, 

a więc przemysłu, motory­
zacji, mechanizacji i za­
chwyceni osiągnięciami w 
pokonyroaniu przestrzeni, 
w szybkości przenoszenia 
się z miejsca na miejsce — 
nie dostrzegamy równocze­
śnie drugiej strony meda­
lu tych wszystkich zdoby­
czy i osiągnięć. Oczywiście, 
dobrze, że jest postęp, roz­
wój i tempo. Bez tego nie­
możliwe byłoby zapewnie­
nie dobrych warunków 
egzystencji' ciągle wzrasta­
jącej liczbie ludzi na na­
szym globie. Żle jednak, że 
nie zawsze i nie . wszyscy 
uzmysławiamy sobie nie­
bezpieczeństwa, które nie­
sie z sobą każda ingerencja 
człowieka w naturę, prawie 
każdy krok poczyniony na 
drodze rozwoju cywiliza­
cyjnego, zwłaszcza zaś w 
sferze działalności produk­
cyjnej.

Czy oznacza to, że najle­
piej byłoby zaniechać 
wszelkiej działalności na­
ruszającej istniejący stan 
naturalnego środowiska lub 
tę działalność ograniczyć? 
Taki postulat byłby równie 
nierozsądny co nierealny. 
Jest nas na świecie nie tyl­
ko coraz więcej, ale i 
chwielibyśmy. aby nasz po­
ziom życia był coraz wyż­
szy. Jedynym, natomiast 
środkiem spełnienia tych 
dążeń jest praca, i to pra­
ca produkcyjna, stwarzają­
ca nowe wartości. Nam, 
Polakom, na przykład już 
dzisiaj nie wystarcza ta 
sama co przed 20 laty ilość 
wyprodukowanej żywności 
czy surowców energetycz­
nych albo tkanin ubranio­
wych i sukienkowych — 
trochę dlatego, że nas przy 
było, ale jeszcze bardziej 
dlatego, że zużywamy ich 
znacznie więcej.

Musimy zatem także wy­
twarzać więcej.. Ale rów­
nocześnie robić to uważnie, 
uwzględniając, że przyroda 
ma swoje prawa. Nie moż­
na dopuścić do tego, by 
wody, powietrze i ziemia 
ulegały zanieczyszczeniom, 
by tam, gdzie nie jest to 
konieczne, niszczyć bez­
myślnie zieleń w imię rze­
komo koniecznych działań. 
Doraźne potrzeby nie po­
winny nam dyktować kro­
ków, których potem wpraw 
dzie żałujemy. ale cofnąć 
ich już nie można. A ludzi, 
którzy n.awołuja do ochro­
ny przyrody i środowiska, 
nie traktujmy jak bardziej 
lub mniej dokuczliwych 
maniaków.

MF

Zatrzymano 45 osób

Semafor operacja milicji
przeciwko złodziejom kolejowym

W całym kraju Milicja Oby 
» watelska przeprowadziła kolej 

ną operację pod kryptonimem 
„Semafor”. W ciągu dwóch 
dni funkcjonariusze MO 
wspólnie z członkami ORMO, 
SOK-u i pracownikami PKP 
sprawdzali stan zabezpieczenia 
wagonów i przesyłek kolejo­
wych przed włamaniami i kra 
dzieżami. Jednocześnie skontro 
lowano szereg melin oraz za­
trzymano wielu złodziei kołejo 
wych.

W sumie na 312 stacjach ko 
lejowych i przyległych tere­
nach, skontrolowano blisko 
8000 Dociągów w składzie któ 
rych znajdowało się ponad 
126 000 wagonów, w tym po­
nad 22 000 załadowanych prze 
sylkamj szczególnie wartościo 
wymi. Stwierdzono, że zabez­
pieczenie blisko 2700 wagonów 
daleko odbiegało od obowiązu 
jących w tej dziedzinie przepi 
sów i zasad. Między innymi 
1242 wagony pozbawione były

plomb, a 378 były one u- 
szkodzone bądź nieczytelnie o- 
znakowane W ponad 270 wa 
gonach otwarte były drzwi lub 
luki, a w ponad 450 brak było 
drzwi. Spowodowało to konie 
czność wyłączenia ze składów 
995 wagonów. Podjęte działa­
nia doprowadziły także do za­
trzymania na gorącym uczyn­
ku 45 złodziei z tego 33 na sta 
cjach kolejowych, a 12 na szła 
kach. Organa MO sporządziły 
również 99 pisemnych wystą­
pień do różnych instytucji i 
przedsiębiorstw — w tym tak­
że do PKP zwracając ich uwa 
gę na uchybienia.

Operacja „Semafor” jest jed 
nym z wielu przedsięwzięć po 
dejmowanych przez milicje w 
celu przeciwdziałania kradzie 
żom z wagonów towarowych. 
W ostatnich latach notuje się 
stosunkowo znaczną liczbę tego 
typu przestępstw i funkcjona 
riusze MO wkładają wiele wy 
siłku w zapobieganie im, a

jeżeli już do kradzieży dojdzie, 
. do szybkiego wykrycia spraw­

cy i odzyskania utraconego 
mienia. Należy jednak zdać 
sobie sprawę, że ochrona wa­
gonów kolejowych oraz należy 
te zabezpieczenie przewożo­
nych przesyłek należy w pier­
wszym rzędzie do PKP i ekspe 
diujących je przedsiębiorstw 
Niestety w wielu protokołach 
milicyjnych powtarzają się 
stwierdzenia, o otwartych ok­
nach. wyłamanych deskach w 
wagonach, braku plomb itp. 
Zdarza się również, że wagony 
w których przewożone są war 
tościowe przesyłki sięgające se 
tek tysięcy i więcej złotych, z 
przyczyn technicznych odsta­
wiane są na bocznice i pozo­
stawiane bez żadnego zabezpie 
czenia. Do wielu kradzieży dc 
chodzi także w miejscach, 
gdzie pociąg staje pod semafo 
rem lub gdy pokonując wznie 
sienie zmniejsza prędkość.

PAP

Także w Stanach Zjednoczonych

Krytyka amerykańskiej 
doktryny strategicznej
Podpisana przez prezydenta 

Cartera w ubiegłym tygodniu 
nowa dyrektywa strategiczna 
dopuszczająca hipotetyczną 
możliwość podjęcia ataku nu­
klearnego jest zdecydowanie 
krytykowana również przez 
wybitne osobistości Stanów 
Zjednoczonych.

Paul Warnke, były szef dele 
gacji amerykańskiej na roko 
wania SALT II, stwierdził, że 
jest rzeczą haniebną, iż decy­
zja o tak wielkiej wadze zosta 
ła podjęta bez porozumienia, 
się z sekretarzem stanu Ed­
mundem Muskie, mimo że ma 
ona bezpośredni związek z 
amerykańską polityką zagrani 
czną. Warnke oświadczył rów

nież, że nieprawdziwe są twier 
dzeniia administracji, jakoby 
rozważania na temat nowej do 
ktryny prowadzone były od 
wielu lat, bowiem w okresie, 
gdy on pełnił swoją funkcję 
rządową nic mu o tych spra­
wach nie było wiadomo.

Warnke wystąpił również 
przeciwko realizacji systemu 
rakiet MX, stwierdzając, że 
system ten „zwiększa jedynie 
ryzyko wojny nuklearnej”.

Były sekretarz stanu Henry 
Kissinger oświadczył, że pod­
jęcie tak poważnej i kontro­
wersyjnej decyzji w toku kam 
panii przedwyborczej było cal 
kowicię niedopuszczalne.

PAP

E. Kennedy nie rezygnuje 
z działalności politycznej

Festiwal chopinowski 
minął półmetek

Trwający od niedzieli w 
Dusznikach Zdroju XXXV 
jubileuszowy festiwal chopino 
wsk; minął 13 bm. półmetek 
Tego dnia publiczność wysłu­
chała dwóch recitali: w ..dwo’ 
ku Chopina” koncertował mli 
dy pianista Jerzy Sterczyńsk: 
ponadto wystąpił laureat wie 
lu konkursów pianistycznych 
pedagog — Jerzy Go dziś ze w- 
ski.

Ogółem w ciągu czterech 
dni imprezy odbyło się 9 kon­
certów. recitali, audycji słowno 
muzycznych. Z koncertem 
śpiewanej muzyki Chopina wy 
stąpi zespół „Novj Singers” 
zaś Warszawska Opera Kamę 
ralna przedstawi operę w jec 
nym akcie „Echo w lesie” Jó­
zefa Elsnera, nauczyciela Cho 
pina, (PAP)

Zmarł
M. Wodopianow
w Moskwie w wieku lat 80 

zmarł znany radziecki lotnik po­
larny Michaił Wodopianow. W ro­
ku 1934 za odwagę i bohaterstwo 
wykazane podczas ratowania pa­
sażerów i załogi statku ..Czelu­
skin”. uwięzionego w lodach 
Arktyki. Wodopianow jako jeden 
z pierwszych uzyskał tytuł boba 
tera Związku Radzieckiego. W 
trzy lata później jako pierwszy 
lotnik w historii ludzkości wyła­
dował na lodach Bieguna Północ­
nego. Dostarczył tam swym cz»e- 
rosilnikowym samolotem grupę 
polarników radzieckich, którzy za 
łożyli dryfującą stację naukowa 
..Biegun Północny — 1”. (PAP)

Kolejne ofiary 
terroru w Salwadorze
Szalejący w Salwadorze ter 

ror polityczny oraz powtarzają 
ce się starcia wojsk rządo­
wych i policji z partyzantami 
pochłonęły w ciągu jednej do­
by 41 nowych ofiar. Do krwa 
wej próby sił między policją i 
oddziałem Rewolucyjnej Ar­
mii Ludu doszło w mieście La 
Union, gdzie partyzanci zaata 
kowali posterunek policyjny. 
Ulice stolicy patrolują silnie u- 
zbrojone oddziały wojska i po 
licji.

Ogółem w ciągu ostatniego 
tygodnia śmierć poniosło w Sal 
wadorze ponad 200 osób, które 
padły ofiarą terroru, represji 
oraz walk sił rządowych z par 
tyzantami. Szczególną aktyw­
nością odznaczają sie prawico 
we bojówki paramilitarne, 
które grożą, iż sprawią „krwa 
wą łaźnię” każdemu, kto wy­
stąpi przeciw juncie rządzącej.

Tymczasem społeczeństwo; 
jak oświadczył w wywiadzie 
dla meksykańskiego dziennika 
„Uno Mas Uno” sekretarz ge­
neralny Narodowej Federacji 
Związkowej, Hector Barnabę

Resinos, gotowe jest dać od­
pór wszelkim działaniom reak­
cji, zapowiadając powołanie 
robotniczych oddziałów samo­
obrony oraz przygotowanie 
ogólnonarodowego powstania.

☆
Biuro Pomocy Prawnej przy 

arcybisikupstwie w San Salva 
dor poinformowało o przygo­
towaniach do interwencji 
zbrojnej w Salwadorze, w któ
rej zdaniem arcybiskup-
stwa — mają uczestniczyć Sta 
ny Zjednoczone, Kostaryka, 
Wenezuela i Kolumbia. Od­
działy interwencyjne mają ru 
szyć z bazy Vieques w Puerto 
Rico. Rzecznik arcybiskup- 
stwa stwierdził, że liczebność 
sił interwencyjnych szacuje 
się na 200 000 żołnierzy. U- 
dział Kostaryki (która nie ma 
wojsk) i Wenezueli interpreto 
weny jest jako akt „solidarno 
ści”. chrześcijańsko-demokra- 
tycznych rządów obydwu kra 
jów z chadekami, którzy wcho 
dzą w skład junty ludobójców 
w Salwadorze. (PAP) .

W sprawie rodziny Połowczakow

Nota radzieckiego MSZ do USA
W środę Ministerstwo Spraw 

Zagranicznych ZSRR przeka­
zało ambasadzie USA w 
Moskwie notę w sprawie po­
stępowania władz amerykań­
skich z rodziną obywateli 
ZSRR, M. i A. Połowczakow, 
która przybyła do Stanów Zjed 
noczonych na zaproszenie kre 
wnych.

Nota stwierdza, że gdy Polo 
wczakowie postanowili powró 
cić do kraju, przeciwko nim 
□odjęta została akcja, mająca 
na celu uniemożliwienie wyjaz 
du ich nieletnich dzieci. 
Jawną próbę rozbicia rodziny 
i oderwania dzieci od rodziców 
stanowi postanowienie amery 
kańskiego sądu w sprawie od­
dania Natalii i Władimira Po 
łowczakow pod kuratelę władz 
stanu Illinois. O prawdziwych

motywach całej akcji świad­
czy absurdalna decyzja, podje 
ta za wiedzą i zgodą Departa­
mentu Stanu, w sprawie udzie 
lenia 12-letniemu Władimiro­
wi azylu politycznego.

Strona amerykańska — pod­
kreśla nota — doskonale wie, 
że wszyscy członkowie rodzi­
ny Połowczakow byli i są oby 
watelami ZSRR oraz że ani 
małżonkowie Połowczakowie 
ani ich dzieci nie naruszyli 
żadnych ustaw USA, ani nie po 
pełnili żadnych przestępstw 
które stanowiłyby powód do 
tego, by władze amerykańskie 
przeszkadzały powrotowi całej 
rodziny do ZSRR. Dlatego 
ZSRR domaga się umożliwie­
nia im wyjazdu bez przeszkód 
do Związku Radzieckiego.

PAP

Obradująca w Nowym Jor­
ku konwencja Partii Demo­
kratycznej znalazła się na pół­
metku.

W ciągu dwóch pierwszych 
dni obrad konwencja dokona­
ła dwóch zasadniczych posu­
nięć. Uchwalono zasadę, że 
głosowanie na kandydata par­
tii na prezydenta podporządko 
wane zostanie wynikom wybo­
rów wstępnych, co zapewnia 
automatyczne zwycięstwo Car­
terowi, oraz zamknięto debatę 
nad programem wyborczym 
partii.

W drugiej połowie obrad, a 
więc w środę i w czwartek kon 
wencja dokona wyboru kandy 
datów partii do prezydentury 
i wiceprezydentufy.

Carter, który nie brał udziału 
w pierwszym etapie prac kon­
wencji przybył w środę rano 
do Nowego Jorltu i będzie już 
do końca uczestniczył w obra- 
dach; w czwartek wygłosi prze 
mówienie zamykające konwen

Najciekawszym wydarze­
niem drugiego dnia obrad by­
ło bez wątpienia przemówie­
nie senatora E Kennedy’ego 
zamykające debatę nad progra 
mcm wyborczym partii. Prze­
mówieniem tym senator za­
mykał również swoją, zakoń­
czoną porażką, kampanię wy­
borczą 1980 r. Nie było to jed­
nak przemówienie polityka 
przyznającego się do klęski, a 
raczej przemówienie zapowia­
dające, że Kennedy nadal za- 
mierza odgrywać aktywną ro­
li; w polityce amerykańskiej. 
W komentarzach telewizyjnych 
i prasowych wyrażono nawet 
pogląd, że wystąpieniem swo­
im Kennedy zapowiada udział 
w kampanii wyborów prezy­
denckich za 4 lata, a więc w 
1984 r. Senator za 4 lata ciągle 
jeszcze będzie młodym polity­
kiem i będzie mógł liczyć na 
poparcie partii i zajęcie naj­
wyższych stanowisk w pań­
stwie, z czego najwyraźniej nie 
ma zamiaru rezygnować. (PAP)
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Wpisy do dowodów osobistych
dla prowadzących działalność gospodarczą
W Dzienniku Ustaw nr 16 z 

31 lipca br. zamieszczone zo­
stało rozporządzenie Rady Mi 
nistrów z 17 li.pca br. dotyczą 
ce wprowadzenia wpisów do 
dowodu osobistego o posiada­
niu uprawnień do wykonywa­
nia działalności gospodarczej.

Jak wiadomo. w dowodzie 
każdej osoby pracującej w jed 
nostce gospodarki uspołecznio 
nej. znajduje sie pieczęć stwier 
dzająca fakt zatrudnienia. 
Wpisu takiego nie posiadali do 
tychczas np. rzemieślnicy. Zgod 
nie z rozporządzeniem osoby 
wykonujące działalność gosno 
darczą na podstawie odnowied

nie administracji państwowej 
wpis o posiadaniu uprawnie­
nia do wykonywania rzemio­
sła lub zezwolenia na prowa­
dzenie handlu, działalności ga 
stronomicznej i usługowej, pro 
jektowania w budownictwie 
oraz usług w transporcie dro­
gowym. Oprócz stwierdzenia 
rodzaju działalności gospodar­
czej. we wpisie zawarta będzie 
także data wydania zezwolenia 
oraz — w przypadku jego cof 
nięcia lub wygaśnięcia — data 
utraty ważności.

Indyjski minister 
potępia chińskie 

żądania graniczne
W przemówieniu wygłoszo­

nym w parlamencie minister 
spraw zagranicznych Indii 
Narasimhą Rao potępił stano­
wisko przywódców pekińskich 
którzy usiłują rozwiązać pro­
blemy graniczne z Indiami po 
przez publikowanie w prasie 
prowokacyjnych materiałów. 
Podkreślił on. że rządowi 
Indii nic nie wiadomo o istnie 
niu „historycznego dokumen­
tu”. który niedawno „odkryły” 
władze chińskie dla uzasadnię 
nia swych roszczeń wobec 
90 000 km kwadratowych tery 
torium Indii. Minister nodkre 
ślił. że linia graniczna, nanie­
siona na mapach indyjskich

Ustalono wzory monet 
50,200 i 2000-złotowych
Jak podaje „Monitor Polski” 

(nr 18 z 7. VIII br.) Minister 
Finansów ustalił wzory oraz 
stop, próby i wagę dla monet 
o nominalnej wartości 50, 200 
i 2000 złotych Wszystkie te mo 
nety będą miały wizerunek 
Bolesława I Chrobrego.

Moneta 50-złotowa wykona­
na będzie ze stopu miedzio-ni 
kłowego. 200-złotowa ze srebra, 
natomiast 2000-złotowa ze zło 
ta. Pierwsza z wymienionych 
ma mieć brzeg karbowany, po 
zostale — gładki, (c)

Mały Lotek
LOSOWANIE I

nich uprawnień zezwoleń
będą mogły na swój wniosek 
otrzymać we właściwym orga

WpLsy takie będzie można o- 
trzymać od 17 października br. 
tj. od daty wejścia w życie 
rozporządzenia. (PAP)

zgodna 
granicy 
ChRL.

Prasa 
że

jest z faktyczna linia 
między Indiami i

indyjska zwraca uwa 
przywódcy pekińscy

wzmagają nacisk na Indie usi 
łując je zmusić do uregulowa 
nia problemu granicznego na 
warunkach chińskich. (PAP)

4

9

13 27 29 35
LOSOWANIE II
16 18 25 29

Końcówka band. 1619

Express-Lotek
4 6 7 11 37

Sukces polskich 
filmów w Locarno

Dokończenie ze str. 1
sę” — w „Tygodniu krytyki”, 
a „Aktorów prowincjonal­
nych”, ,-Barwy ochronne”, „A- 
rię dla atlety”, „Wodzireja” i 
„Pełnię” — w „Tygodniu pol­
skim”. Kilka filmów przedsta 
wiliśmy na targach filmo­
wych.

Jury Międzynarodowej Kry 
tyki Filmowej (Fipresci) przy­
znało swą nagrodę „Kung-fu” 
Janusza Kijowskiego oraz fil­
mowi węgierskiemu „Być mo 
że jutro” Judit Elek.

Jury nagrody ekumenicznej 
w Locarno wyróżniło „Szan­
sę” Feliksa Falka. (PAP)

telefony
donoszą ---«»*

• W Chludowie w pobliżu Po­
znania, kierowca ciężarówki mar 
ki „Jelcz” zboczył na lewą stro
nę drogi, gdzie „zahaczył” o
..Nysę”, a następnie zderzył się 
czołowo z „Syreną”. Na przycze 
pę „Jelcza” najechała z kolei cię 
żarówka tej samej marki. W wy 
niku wypadku 8 osób zatrzyma­
no w szpitalach w Poznaniu i Obór 
nikach, a jedną zwolniono po 
opatrunku do domu.
• Nieostrożna jazda kierowcy 

„Fiata” 132, doprowadziła w Słup 
cy do zderzenia z „Fiatem” 125p. 
Trzy osoby odniosły lekkie obra­
żenia.
• W jednym z indywidualnych 

gospodarstw w Zdżarach ■ w wo­
jewództwie kaliskim, spłonęła sto 
doła wraz ze znajdującymi się w

niej słomą, sianem 1 maszynami 
rolniczymi. Przyczyna pożaru — 
podpalenie przez małoletniego

• Z miejscowości Kowalewo — 
Góry, przewieziono do szpitala w 
Słupcy rannego mężczyznę. Zo­
stał on potrącofly przez samo­
chód, gdy wszedł nagle na jezd­
nię.

• Wymuszenie pierwszeństwa 
przejazdu przez kierowcę „Stara”, 
doprowadziło na trasie Pępowo — 
Dębice w województwie leszczyń­
skim, do zderzenia z „Wartbur­
giem”. Ciężko ranną pasażerkę 
„Wartburga” przewieziono do 
szpitala. Straty przy samochodzie 
ocenia się na 20 000 zł.

• Z ul. Dzierżyńskiego w Po-
znaniu, 
ciężko

przewieziono do szpitala 
ranną kobietę, która zo

stała potrącona przez samochód.

• Na ul. Bałtyckiej w Pozna­
niu, kierowca „Skody” zderzył 
s.ie czołowo z „Fiatem” 125p, w 
15 minut później uderzył w „Sko 
de” motocyklista i doznał cięż­
kich obrażeń, (b)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie umiar 
kowane, miejscami duże z prze­
lotnymi opadami deszczu

Temperatura maksymalna cd 
plus 20 do plus 22 stopni, mini­
malna od plus 10. do plus 12 stop­
ni Wiatry słabe 1 umiarkowane 
połnocno-zachodnie 1 północne.

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu plus 18 stopni, w Kaliszu 
plus 15 stopni, w Koninie plus 17 
stopni. w Lesznie plus 14 stopni, 

P’us 22 stopnie; ciśnienie 
1000 hPa czyli 750,1 mm.

Pzlsleiszy serwis Informacyjny 
oorocował Roch Kowalski
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Więcej owoców i warzyw na rynek

Przetwórnie w gminach
Wszystko wskazuje, że w tym roku nie 

grozi nam „klęska urodzaju”. Ogrom­
nego znaczenia w tej sytuacji nabiera 

sprawa właściwego wykorzystania, przecho­
wania i przetworzenia płodów rolnych. Cho­
dzi o to, by nic się nie zmarnowało, by stra­
ty ograniczyć do minimum.

Ciągle jeszcze zbyt dużo owoców i warzyw 
tracimy wskutek niewłaściwego przechowy­
wania bądź też ograniczonych możliwości prze 
twórczych. Profesor S. Pieniążek obliczył mp„ 
że od chwili zebrania owoców z drzew do 
momentu dostarczenia ich konsumentom gi­
nie ich blisko trzecia część. Dla warzyw stra 
ty te są co prawda mniejsze, ale również 
dotkliwe. Według Państwowej Inspekcji Roi 
nej GUS sięgają one w przypadku ziemnia­
ków do 18 procent, cebuli 21 procent, a mar­
chwi 15 procent.

Wszelkie działania, mające na celu popra­
wę tej sytuacji, są ze wszech miar pożądane. 
Nie stać nas na wyrzucanie tysięcy ton owo­
ców i warzyw. Przed dwoma laty narodziła 
»ię koncepcja stworzenia w gminach, które 
specjalizują się w produkcji ogrodniczej, nie 
Wielkich przetwórni owocowo-warzywnych. 
Głównym ich celem miało być zagospodaro­
wanie lokalnych nadwyżek surowców ogrod­
niczych i zaopatrzenie w przetwory miejsco- 
wych rynków. Z czasem program budowy 
gminnych przetwórni poszerzono również o 
p rze ch owy wanie.

Jest to innowacja zakrojona na szeroką skalę. 
Program przewiduje bowiem budowę 202 przetwór­
ni o zdolnościach produkcyjnych 150 000 ton wyro­
bów oraz 288 magazynów, w których przechować 
będzie można ponad 180 000 ton ziemniaków.

Do tej pory stawialiśmy raczej na budowę co­
raz droższych, coraz nowocześniejszych i coraz 
większych przetwórni. Dziś wiemy, że nie^ rozwią­
zały one wszystkich problemów przetwórstwa. 
Zróżnicowanie bazy, zbliżenie jej do producenta 
jest rozwiązaniem w obecnych warunkach bardzo 
pożądanym. Nie tylko ze względu na lepsze wy­
korzystanie surowca, ale również z powodu dość 
znacznych oszczędności transportowych.

Interesująco przedstawia się system zarzą­
dzania gminny mi ośrodkami przetwórstwa.

Funkcjonują one przy ogromnym współudzia 
le producentów owoców i warzyw, którzy par 
tycypują także w zyskach przetwórni i współ 
decydują w obsadzie jej kierownictwa.

Do realizacji programu zabrano się energicznie. 
Już w ubiegłym roku, głównie w wyniku moder­
nizacji i rozbudowy istniejących już małych za­
kładów, zdolności przetwórstwa powiększyły się 
o 300 ton rocznie i o 3 000 ton możliwości przecho­
wywania. Jednocześnie roz.poczęto budowę 76 no­
wych inwestycji. Efekty obliczane tylko w prze­
twórstwie na 18 400 ton wyrobów spodziewane są 
na rynku częściowo w bieżącym roku, a częściowo 
w przyszłym. Plany na rok 1980 przewidują roz­
poczęcie budowy dalszych 30 zakładów.

Generalnie rzecz biorąc, wszystko zatem 
przebiega zgodnie z planem, co nie oznacza, 
że nie mą kłopotów. Okazało się na przykład, 
że ustalony wcześniej górny pułap nakładów 
inwestycyjnych w wysokości 10 min złotych 
na jeden ośrodek, nawet przy założeniu, że 
obiekty budowane są systemem gospodar­
czym, jest zbyt niski. Chociaż dokonany ko­
niecznej korekty i zwiększono go do 15 min 
zł, a w wyjątkowych przypadkach nawet dc 
30 min zł, w dalsizym ciągu panuje opinia, że 
tylko wtedy gdy gmina dysponuje gotowym 
budynkiem możliwe jest zmniejszenie się w 
takiej sumie.

Inny problem — to dość częste wykorzysty­
wanie do innych celów uprawnień, jakie da 
je program. Pod szyldem budowy gminnej 
przetwórni załatwia się dawne, często na­
brzmiałe potrzeby inwestycyjne, które kie­
dyś padły ofiarą limitów. Chodzi tu zresztą 
przeważnie o tę samą branżę owocowo-wa­
rzywnią. Dyskutować można co bardziej pil­
ne i potrzebne: rozpoczęcie budowy modelo­
wego ośrodka gminnego czy realizacja za­
dawnionych inwestycji Spółdzielni Ogrodni­
czej. Wybór na pewno nie jest łatwy, zbyt 
wiele jednak nadziei pokładamy w gminnych 
przetwórniach, aby cały dobrze przemyślany 
program stał się jedynie Okazją do dofinan­
sowania potrzeb inwestycyjnych istniejących 
już zakładów.

ALDONA ŁUKOMSKA

Jak chronić odzież ochronną

To się nam nie opłaca
Główny Inspektorat Pracy 

CRZZ swierdza: w roku 
1979 wystąpiły dyspropor 

cje między zapotrzebowaniem 
na odzież ochronną a jej poda­
żą. Dotyczyło to w głównej 
mierze rękawic, obuwia, bie­
lizny, odzieży ocieplanej i trud 
nopalnej.

A przecież w tymże 1979 ro 
ku wyprodukowano 92 min par 
rękawic ochronnych i robo­
czych. Główny producent — 
spółdzielczość pracy — potroi­
li w całym dziesięcioleciu ilość 
rękawic. Dostawcą obuwia 
jest zrzeszenie składające się 
z 13 producentów reprezentu­
jących różne resorty. Plany i 
wyniki z roku ha rok rosną, 
juk więc dzieje się, że produk­
cja odstaje od potrzeb?'

Dodajmy: ter rok nie będzi? 
lepszy. Najdotkliwiej brak bę­
dzie właśnie rękawic ochron­
nych, obuwia gumowego. A 
więc znów zabraknie odzieży 
powszechnie używanej, konie­
cznej przy pracach uciążliwy cii 
i niebezpiecznych, stanowiąćej 

zabezpieczenie nrzed urazami.
Dlaczego mimo wzrostu pro­

dukcji odzieży ochronnej, jej 
brak pogiębia się? Po prostu 
wzrost ilościowy jest skutecz • 
ul*5 niwelowany złą jakością. 
Główną przyczyną są surowce 
i materiały, z których wykonu 
W się odzież ochronną. Drelich 
na rękawice nie jest na przy­
kład odporny na ścieranie. 
Skóry nie wytrzymują zetknię­
cia z odpryskami płynnego me 
taiu. Wszystko to powoduje 
dziesięciokrotnie szybsze zuży­
cie w porównaniu z produkcją 
modelową. Żywotność rzeczy 
obliczona na rok czy półtora — 
w praktyce wstrzymuje parę 
miesięcy.

Oszczędne gospodarowanie 
surowcami i materiałem obo- 
wiązuje wszystkich producen­
tów. Praktyka wskazuje jed­
nak, że w dziedzinie odzieży 
ochronnej oszczędności te ro­
zumie się opacznie. A marno­
trawstwo w tej dziedzinie wy­
wołuje lawinę skutków.

Po pierwsze- zdając sobie 

sprawę z niskiej jakości, za­
kłady zamawiają znacznie wię 
cej odziezy niż potrzeba. Po 
drugie: nie przywiązuje się na 
leżytej wagi do konserwacji tej 
< dzieży. Pracowników nie roz­
licza się z pobranych ilość; 
odzieży roboczej, co powoduje, 
że odzież „przecieka” na targo­
wiska i bazary stając się przed 
miotem prywatnego handlu. 
Wystarczający chyba łańcuszek' 
przyczyn sprzyjający nawykom 
rozrzutnego gospodarowania de 
brem społecznym, by powie­
dzieć: stop! to się nam nie opła 
ca

Centralna Rada Związków 
Zawodowych zapowiedziała os 
tątnio skierowanie konkret­
nych postulatów pod adresem 
producentów odzieży roboczej 
i ochronnej, a także jej użyt­
kowników. Produkcja ta nie 
może być traktowana jako dzia 
łahiość drugiej kategorii, ko­
nieczne jest dostosowanie asor 
tymentów do potrzeb poszcze­
gólnych branż Zmianie musi 
ulec również gospodarka odzie 
żą w zakładach pracy, gdzie 
trzeba położyć nacisk na kon­
sekwentne rozliczanie pracow­
ników z tego, co pobrali z ma­
gazynu.

KRYSTYNA BOBECKA

ROMAN MAĆKOWIAK

Jest starszym mistrzem 
gazów technicznych w Wy 
twórni Konstrukcji Stalo­
wych „Mostostal” w Słup­
cy. Powszechnie znane są 
jego duże umiejętności kie 
rowania zespe^em ludzi, or 
ganizacyjne i racjonaliza­
torskie. Ma na swym kon­

Pod koniec ubiegłoroczne­
go sezonu letniego czy­

taliśmy w prasie informacje 
o tym, jak to nasi zmotoryzo­
wani turyści, wyjeżdżając za 
granicę, niezbyt przejmują 
się swoim stanem zdrowia. 
Skutek był taki, że odnotowa­
no szereg wypadków zasłab­
nięcia a nawet zgonów, spo­
wodowanych forsowaniem da­
lekich tras do : Bułgarii, Ru­
munii, na Półwysep Apeniń­
ski itp. Lekkomyślność zaw­
sze przynosi złe owoce.

Różne zresztą bywają skut­
ki braku wyobraźni. Oto oby­
watel Z. wybiera się w pod­
róż do Francji. Przygotowa­
nia czyni już od lutego czy 
marca. Spisuje co ma z sobą 
zabrać, wertuje mapy i atla­
sy, przelicza walutę i studiu­
je cenniki usług oraz różnych 
towarów, jakie wypadnie mu 
w drodze nabyć. Przygotowu­
je także samochód. Tylko nie 
bierze pod uwagę jednego: 
swej sprawności fizycznej i 
teoretycznej za kierownicą. 
Fizycznej — bowiem nie zna 
swych granic wytrzymałości, 
teoretycznej — bo nie za- 
poznaje się dostatecznie do­
kładnie z warunkami podró­
żowania po obcych mit kra­
jach, ani też nie zgłębia taj­
ników obowiązujących poza 
Polską przepisów ruchu. „Ma 
się to międzynarodowe prawo 
jazdy, to wystarczy” — wma­
wia nastawionym sceptycz­
nie znajomym.

I owo „wystarczy” wyłazi 
jak szydło z worka przy 
pierwszej bardziej skompliko­
wanej sytuacji. Rezultat — 
rozbity pojazd, co bardzo czę­
sto oznacza koniec upragnio­
nej i zdawna planowanej pod­
róży, a. także — być może — 
pobyt w szpitalu i później­
sze dłuższe leczenie. To jesz­
cze bardzo dobrze, bo bywa, 
że taki kierowca wraca do 
kraju w... gustownym pudel­
ku, prosto na komunalny 
cmentarz w miejscu stałego za 
mieszkania. Zdarza się też, że 
jego jazda „po swojemu” przy 
sparza strapień szeregu oso­
bom, które ucierpiały w tej 
podróży bądź straciły najbliż­
szych.

Owe tragiczne skutki „ka­
walerskiej”, pozbawionej przy 

cie 46 zgłoszonych wnios­
ków, z których 30 już za­
stosowano w produkcji. Tę 
swą cechę wykorzystuje 
również na obecnym stano 
wisku, powierzonym mu 
przed dwoma miesiącami. 
Wprowadził już w nim wie 
le udoskonaleń, które poz­
woliły lepiej zaspokoić po­
trzeby wydziałów produk­
cyjnych. Wiąże się to także 
z autorytetem, jakim cie­
szy się wśród współpracow 
ników. Znany z umiejęt­
ności i wymagań, nie upie 
ra się jednak przy swoim 
zdaniu, gdy podwładny

gotowania jazdy szosami ob­
cych krajów, to tylko jedna 
strona medalu. Drugą stano­
wią straty materialne. Jedną 
ich część musi pokryć wino­
wajca (jeśli uda się mu ujść 
z życiem) w momencie, gdy 
zechce odbudować swój roz- 
strzaskany samochód. Inne 
koszty pokrywa Towarzystwo 
Ubezpieczeń i Reasekuracji

Nie zawsze na linii

A może 
egzamin 2

„Warta”, które przyjęło na­
leżną mu opłatę z tytułu u- 
bezpieczenia pojazdu.

Ale lekkomyślni kierowcy, 
wyruszający za granice Pol­
ski nie zdają sobie sprawy z 
wysokości kosztów dewizo­
wych, jakie w wyniku niedo­
skonałości ich jazdy musimy 
uiszczać wobec „przeciwni­
ka”, a więc tego pojazdu, czy 
człowieka, z którym doszło 
do . kolizji, ip NRD, Francji, 
Hiszpanii czy Bułgarii. W ska 
li roku jest to kwota bajońs­
ka, a co gorsze — o wiele wyż 
sza od tej, którą nasz kraj o- 
trzymuje z tytułu odszkodo­
wań za wypadki spowodowa­
ne przez cudzoziemców u nas. 
Oni po prostu jeżdżą lepiej.

W zarysowującej się sytua­
cji, gdy coraz więcej Pola­
ków za cel wakacyjnych pod­
róży obiera dalekie kraje, 
często na krańcach Europy, 
gdy wyjeżdżają tam między 
innymi dosłownie wczorajsi 
nabywcy samochodów, którzy 
dopiero co nakleili na szybę 
zielony listek, gdy nasza wro­
dzona nonszalancja wymazuje 
z obowiązków konieczność 
przestudiowania przepisów ru 
chu drogowego poza granica­
mi naszego państwa — nasu­
wa się wniosek, by składają­
cych podania o udzielenie im 
zezwolenia na podróż do ja­
kiegokolwiek kraju i starają­
cych się o ubezpieczenie po­
jazdu, egzaminować ze spraw 
ności prowadzenia samocho­

zgłasza uzasadniony wnio­
sek.

Oprócz wykonywania o- 
bowiązków zawodowych, 
Roman Maćkowiak uczy 
się w Średnim Studium VT'- 
chanioznym. Jest to 
ma pogłębiania wiec 
gdyż posiada wykształceń e 
elektryka. Twierdzi, że 
przy obecnej technice znać 
się „na jednym, to za mało” 
Podejmowanie optymalnie 
skutecznych decyzji wyma 
ga rozleglejszej wiedzy.

(woj)
Fot. — R. Furmanek

du oraz znajomości obowiązu­
jących gdzie indziej przepi­
sów i wymogów.

Często chodzi o pozornie 
drobne tylko szczegóły. Ale 
skutki nieświadomości czy 
brak wyobraźni a także nie­
zbyt wysoka kultura jazdy mo 
gą być tragiczne.

Nasze szkolenie kierowców 
'hie wyszło jeszcze — mimo 
wielu zaleceń i przepisów — 
poza ramy koniecznej przy­
zwoitości. Zdarza się zatem, 
że siada za kierownicą czło­
wiek, który nie opanował jesz 
cze dostatecznie wszystkich 
niuansów jazdy. I wiele jesz* 
cze wody upłynie w Wiśle 
zanim nauczy się dobrze jeź­
dzić. On zagraża pojazdom na 
drogach krajowych, a co do­
piero za granicą, gdzie i ruch 
inny i przepisy często odmień 
ne. Można zaryzykować twier 
dzenie, że w sezonie letnim, 
gdy nasilenie ruchu samocho­
dów i na naszych szosach 
znacznie wzrasta, ponad poło 
wa kolizji z pojazdami cudzo-* 
ziemców powstaje z winy na­
szych kierowców. To prawda, 
że często cudzoziemcy nie za­
chowują obowiązującej na na 
szych drogach szybkości, że 
jeżdżą po pijanemu i też nie 
znają przepisów, ale faktem 
jest, że możnaby wielu wypad 
ków uniknąć, gdyby i rodzi* 
mi „karuzowie kierownicy” n* 
doskonalili swój sposób jazdy.

Lekkomyślność zawsze kosz 
tuje bardzo wiele. Czasami 
życie nierozważnego kierow­
cy. Gorzej, gdy także życie 
czy zdrowie ufających jego u- 
miejętnościom pasażerów. To 
smutne. Ale do całego bilansu 
strat fizycznych (liczba ofiar) 
dochodzi ponure zestawienie 
strat materialnych i kosztów 
na jakie tego rodzaju niefra­
sobliwość nakłada na państ­
wo. Nie jesteśmy krajem za­
sobnym w dewizy. Musimy je 
wypracować znojnym trudem, 
tych, którzy pracują dla ekspor 
tu. Dlaczego zatem nie pomyś 
leć o skutkach naszej nonsza­
lancji przed podjęciem podró 
ży do odległych krajów? Rzecz 
nie w tym by nie jeździć. Był­
by to nonsens. Sprawa tylko i 
wyłącznie w poczuciu odpo­
wiedzialności.

KRZYSZTOF POMORSKI

Hasło, zapożyczone na ty­
tuł tego felietonu, uży­
wane było niegdyś w. po 

tocznym wyrażaniu przez rze­
mieślnika (a także kupca) pr.oś 
by o ponowne odwiedzenie jego 
zakładu. Były takie czasy!

Materiałów do pisania o u- 
slugach nie brakuje. Każdego 
dnia trafia się jakiś list, albo i 
więcej, na te tematy, przycho 
dzą czytelnicy, telefonują z 
prośbą o interwencję, sygnali­
zują o niedociągnięciach. Bywa 
ją uzasadnione skargi, ale zda 
rzają się też i takie, o których 
z góry wiadomo, że klient nie 
obroni swych racji. Gdy zaś 
rozmawiać z ludźmi, świadczą 
cymi usługi, usłyszeć można 
niemało o klientach i o tym, 
„co by też oni za tych kilka 
złotych chcieli...”

Zmniejszyła się częstotliwość za 
żaleń na usługową działalność 
biur i urzędów. Nie znaczy to jed 
nak, by nie było krytycznych 
uwag. Ńa przykład na to, ze w 
pewnym banku spółdzielczym nie 
wypisuje się dowodów kasowych, 
co sprawia kłopoty klientom w 
Starszym wieku. Ale tym ludziom 
trudno zrozumieć, iż przepisy za­
braniają wyręczania w takim 
przypadku klienta. Jest to 
uzasadnione zabezpieczeniem syste 
mu kontroli wewnętrznej obiegu 
dokumentów w banku. Kwotę, cel 

wpłaty oraz nazwisko klient wpi­
sać musi własnoręcznie. Są zresz­
tą wyłożone — jako wzorce — wy 
pełnione blankiety; podobnie w 
urzędach pocztowych, co jednak 
nie przeszkadza, by urzędniczka 
pocztowa, czy bankowa nie porno 
gła osobie nie mogącej sobie po­
radzić.

A propos poczty: powtarzają się 
sygnały, że niektórzy doręczyciele 
— zamiast np. przynieść adresato 
wi paczkę, wrzucają do skrzynki 
(tam, gdzie nie spodziewają się na 
piwku), awizo, z którym potem 
trzeba biegać na pocztę. Instytu­
cja ta zresztą jest bardzo często 
tematem próśb o interwencję, 
chociaż ostatnio powiadomiono też 
redakcję dwukrotnie, że paczka 
następnego dnia była już na miej 
scu przeznaczenia. Zainteresowani 
nie mogli po tym wydarzeniu o- 
chłonąć ze zdumienia.

Przeróbka obrączek na kol­
czyki miała kosztować 270 zY 
(3 godziny po 90 zł), tymczasem 
przy odbiorze zażądano 702 zł, 
bo dołożono złoto. Jak wyjaś­
niły dochodzenia (także PIH), 
nie było tu „kantu”, ale po pro 
stu niedoinformowanie, że pod 
czas obróbki może wystąpić u- 
bytek 9 procent złota (w tym 
przypadku stanowił on tylko 
3,8 procent). Nie zapytano też, 
czy uzupełnić brakujący kru­
szec, za co policzono, zgodnie z 

cennikiem, 432 zł. Naganna za­
tem była tu małomówność 
przyjmującej zlecenie osoby, 
która zlekceważyła prawo klien 
ta do wszechstronnej informa­
cji.

Jeśli rencista musi zapłacić 
szewcowi za przyszycie nader­
wanych pasków (około 2 cm) i 

Nad listami czytelników

Zawsze do usług
przyklejenie fleczków na obca 
sach damskich bucików 70 zł, 
uważa taką cenę usługi za zbyt 
wysoką. Rzemieślnik tłumaczył 
to „pracochłonnością dodatko­
wej roboty przy obcasie, bo na 
prawę traktuje rzetelnie i z 
jego warsztatu klient otrzymu 
je obuwie bez niedoróbek”.

Szczytna to dewiza, ale jeśli 
zakres usługi w takim stopniu 
przekracza właściwą .pozycję w 

cenniku, powinno to zostać 
przy przyjmowaniu zlecenia do 
kładnie omówione. Gdyby znał 
cenę, mógłby pójść do innego, 
tańszego warsztatu.

Często, niestety, powtarzają się 
skargi na niesłowność tych, któ­
rzy umawiają się na termin wyko 
nania usługi. Co miała uczynić 
klientka, którą zwodzono obietni­
cą naprawy lodówki przez 7 mie­
sięcy? (Był taki przypadek w Wą­
growcu). Wobec monitów zaintere 
sowanej, tylko złą wolą i lekcewa 
żenieni obowiązków można to tłu 
maczyć później wobec zwierzchni 

ków usprawiedliwiano się zagubię 
niem zlecenia.

Albo, podobne odwlekanie wy­
konania usługi w zakładzie kra­
wieckim. Utarł się zwyczaj w tej 
branży, że zlecenie się przyj­
muje, wyznacza (zazwyczaj i tak 
odległy) termin przymiarki i klient 
następnie — czasem parokrotnie 
— musi chodzić, bo „przymiarka 
jeszcze nie gotowa” Mieliśmy też 
przypadki „zawieruszenia się” po 
wierzonego materiału lub wmu- 
szania odbioru spartaczonego gar 
nituru.

Zdarzają się skargi na nie- 
regularności w dostarczaniu do 
mieszkań mleka, a także (nie­
stety) w doręczaniu zaprenu­

merowanego „Głosu” i innych 
gazet, przy czym niektórzy li­
stowi traktują tę usługę nie­
omal jak ponadobowiązkowy 
łaskawy gest.

W samochodzie czytelnika 
pękła sprężynka przy pedale 
gazu, kosztująca 3,60 zł. Jaki 
może być rachunek za założe­
nie nowej, jeśli wykonanie tej 
usługi trwa około pół godziny, 
ale odbywa się w dzień swiątecz 
ny Odpowiedź (zgodna z ra­
chunkiem, wystawionym przez 
„Polmozbyt” i potwierdzonym 
przez jego dyrekcję): 209 zł. z 
czego dodatek świąteczny wy 
niósł 59 zł. Ponoć „zachodziła 
konieczność sprawdzenia całe­
go układu począwszy od peda 
łu przyspieszenia do czego ko 
nieczne jest demontowanie dy 
wanika podłogi”. Klient zaś 
stwierdza, że dywanik w jego 
wozie nie był nigdy demonto­
wany.

Na to właśnie uskarżają się 
klienci, że nigdy nie wiadomo 
na pewno, co zostało w ich sa 
mochodzie, telewizorze, radio­
aparacie, czy pralce rzeczywiś 
cie wykonane, a co wpisano 
do rachunku, może nawet nie 
dotknąwszy danego elementu. 
No bo co laik wie o tajnikach 
np. kolorowego telewizora?

I jeszcze jedna sprawa, z którą 
nierzadko stykamy się w pracy 
Działu Łączności z Czytelnikami 
„Głosu”: w wielu dziedzinach cza 
sokres wykonania usługi jest dłu 
gi, co powoduje korzystanie z 
ofert pokątnych, czasem nawet o- 
głaszających się w prasie „maj­
strów”, których kwalifikacji nikt 
nie sprawdził. Później — żale na 
niefachowość wykonania zlecenia, 
na nieterminowość, a zdarza się, 
że i na pospolite „wykantowanie” 
po podjęciu zaliczki.

Z tego zestawu nieporozu­
mień między usługobiorcami a 
wykonawcami zleceń, nie może 
oczywiście wynikać, że niesu* 
mienność, nieterminowość, nie 
fachowość, niedoinformowanie 
klientów, podbijanie ceny — 
to powszechne w usługach 
przywary. Tak nie jest, bo cho* 
ciąż nie wszystkie przypadki j 
przykłady tu wymieniliśmy i 
nie wszystkie znamy, to rzad­
ko się zdarza, by ktoś zadów ó 
lony ze świadczonych ma 
usług powiadamiał o tym re­
dakcję. Bywa też, co staraliśmy 
się tu również zaznaczyć, że 
nie zawsze klient ma rację. 
Chodzi tylko o to,'by było jak 
najmniej powodów do skarg.

ZDZISŁAW KANDZIORA
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Producenci zapowiadają więcej 
pomocy naukowych dla szkół

Prawie wszystkie podręczni­
ki dla szkół, które miały być 
wydrukowane na nadchodzący 
rok szkolny są .już gotowe. Te­
raz największe zadanie staje 
przed Składnicą Księgarską 
przygotowującą ekspedycję. Od 
niej zależy w dużej mierze czy 
podręczniki dotrą na czas do 
rąk uczniów.

Wszystkie nowe podręczniki 
przygotowano dla uczniów T 
klas jak również dla uczniów 
klas III, w których w nadcho­
dzącym roku szkolnym wpro­
wadzony zostanie nowy pro­
gram nauczania. Dzieci z klas 
II i starszych będą musiały ko 
rzystać częściowo z podręczni­
ków yżywanych. W większości 
województw i szkół widoczhe 
są tfekty pracy-wychowawczej 
i organizacyjnej w zakresie os/z 
ezędzania podręczników. Śred­
nio odkupuje się 60—70 pro­
cent podręczników używanych, 
w niektórych szkołach nawet 
100 procent. Jedynie od spraw 
nej akcji odsprzedawania uży­
wanych podręczników zależeć 

będzie czy wszyscy uczniowie 
zostaną w nie zaopatrzeni, gdyż 
nowych książek dla wszy­
stkich nie wystarczy.

W dydaktyce potrzebne, są 
również oprócz podręczników 
pomoce naukowe. Fabryki po­
mocy naukowych pracują peł­
na parą. W Nysie w woj. opol­
skim, gdzie znajduje się zakład 
wytwarzający pomoce nauko­
we, asortyment produkcji zwie 
kszono do 60 artykułów. Do 
nowości należy m. in. wykony­
wany z aluminium zestaw ru­
chomych elementów, pozwala­
jący montować z nich różnego 
rodzaju pojazdy, maszyny i 
urządzenia. Podobny zestaw 
wyrabia się dla młodzieży uczą 
cej się zasad elektrotechniki. 
Wzbogacono także pomoce dla 
nauki fizyki, podjęta została 
produkcja słuchawek bezprze­
wodowych, potrzebnych w pra 
cow-iiach lingwistycznych oraz 
logopedycznych Warto dodać, 
żę zakład ten specjalizuje się 
w dostawach dc pierwszych 
trzech klas szkoły podstawo­

wej, w których obowiązuje zre­
formowany program naucza­
nia. W br. fabryka dostarczy 
cgółem 300 000 sztuk różnego 
rodzaju pomocy naukowych.

. Nowe dostawy pomocy nau­
kowych dostarczane są rów­
nież przez fabrykę w Olszty­
nie Przygotowuje się w niej 
nowe wzory pomocy dydak­
tycznej dla zreformowanej 
szkoły 10-lctniej. Otrzymują je 
szkoły w całym kraju. Powsta 
ją tu ponadto ekrany do wy­
świetlania filmów, tablice i 
znaki do nauki zasad ruchu 
drogowego, a t^kże różnego ro 
czaju meble szkolne.

Są. jednak sygnały o pew ­
nych brakach, jeśli chodzi o 
wyposażenie szkół w pomoce 
naukowe. W placówkach oś­
wiatowych woj. gorzowskiego 
najwięcej kłopotów jest z po­
mocami do nauki języka pol­
skiego. Nie ma ruchomych al­
fabetów, loteryjek obrazko­
wych, rozsypywanek litero­
wych i wyrazowych. (PAP)

Polscy geolodzy 
szukają wody 
na pustyniach

Polscy geolodzy i hydrolo­
dzy prowadzą prace związane 
z poszukiwaniem wody na pu­
styniach w Azji i Afryce. 
Przedsiębiorstwo Usług Geolo­
gicznych za granicą „Geopol” 
organizowało już poszukiwania 
wody w kilku krajach. W po­
przednich latach prowadzono 
badania hydrogeologiczne w 
Kuwejcie — gdzie polscy spe­
cjaliści po rozpoznaniu zaso­
bów wody wywiercili kilkadzie 
siąt głębokich studni. Podobne 
prace przewiduje się także na 
terenie Jordanii.

Mamy również duże doświad 
czenia w poszukiwaniach wo­
dy na Saharze. W poprzednich 
latach prowadzono badania i 
budowano studnie oraz ujęcia 
wodne w Libii Przewiduje się 
dalsze rozszerzanie tych prac 
m. in. wiercenia na pustyni stu 
dni do głębokości 1000 m. Przed 
kilku dniami zakończono pra­
ce hydrogeologiczne, i wierce­
nia studni w Gambii w zachód 
niej Afryce. Przewiduje się w 
najbliższym czasie rozpoczęcie 
podobnych robót w Nigerii.

PAP

Oświadczenie J. Samarancha

Najważniejsza — jedność 
ruchu olimpijskiego

Przewodniczący Międzynaro 
dowego Komitetu Olimpijskie 
go, Juan Antonio Samaranch 
przyjęty został na audiencji 
przez króla Hiszpanii, Juana 
Carlosa.

Król Hiszpanii złożył J. A. 
Samaranchowi gratulacje w 
związku z wyborem na ty za 
szczytne stanowisko. Podczas 
spotkania omawiane były spra 
wy międzynarodowego ruchu 
sportc’wego.

Po audiencji J. A. Sama­
ranch spotkał się z dziennika 
r-zami. „Jedność ruchu olimpij 
skiego jest obecnie sprawą 
najważniejszą — powiedział 
przewodniczący MKO1. Sytu­
acja polityczna ma pyważny 
wpływ na rozwój międzynaro­
dowych kontaktów sporto­
wych. Jeżeli na świecie będzie 
panował pokój, a atmosfera od 
prężenia charakteryzować bę­
dzie międzynarodowe stosunki, 
będziemy mieli w przyszłości 

wspaniałe igrzyska olimpij­
skie. Jeśli natomiast utrzymy­
wać się będzie napięcie mię­
dzynarodowe, odbije się to na 
igrzyskach Olimpijskich”.

J. A. Samaranch jeszcae raz 
podkreślił, że igrzyska olimpij 
skie w Moskwie stały na wy­
sokim poziomie sportowym. 
Podał on, iż o organizację let 
nich Igrzysk Olimpijskich 
1988 r. już teraz ubiegają się 
Nagoya (Japonia), Melbourne 
(Australia), a o Olimpiadę Zi 
mową 1988 r. — Cortina d’Am 
pezzo i grupa miast szwedz­
kich.

Przewodniczący Międzynard 
dowego Komitetu Olimpijskie 
go stwierdził, iż istnieje potrze 
ba unifikacji regulaminów 
olimpijskich, tak, aby wszyst 
kim dyscyplinom sportu siwa 
rżane zostały jednakowe szan 
se. Nie może być bowiem róż 
pic między regulaminami obo 
wiązującymi w kolarstwie i 
piłce nożnej. (PAP)

Artykuł amerykańskiego uczonego 

„Prawda o kryzysie 
w Afganistanie”

Dziennik „New York Times” 
opublikował artykuł wybitne­
go uczonego amerykańskiego, 
Redaktora czasopisma „Chur- 
ćhman” Johna Sommerville’a 
pt. „Prawda o kryzysie w Af­
ganistanie”. Autor pisze. że 
sprawa wprowadzenia wojsk 
radzieckich na terytorium af- 
gańskie zgodnie z porozumie­
niem miQdzv obydwoma pań­
stwami jest celowo rozdmu­
chiwana w USA „w celu ideo­
logicznego urobienia Amery­
kanów”, pozyskania społeczeń­
stwa dla zwiększenia budżetu 
wojskowego, utworzenia no­
wych baz wojskowych za gra­
nicą. zablokowania porozumie­
nia SALT TI j odejścia od po­
lityki odprężenia.

Autor artykułu twierdzi, że 
należy położyć kres sytuacji, 
w której politykę zagraniczną 
USA dyktuje Pentagon, a rea­
lizuje CIA. Przypominając, że 
przedstawiciel Afganistanu w 
ONZ osobiście potwierdził, iż

T rojaczki 
w województwie 

koszalińskim
W Drawsku Pomorskim (woj 

koszalińskie) przyszły na świat, 
trojaczki, Trzech synów urodziła 
20-letnia Barbara Krzemień ze 
wsi Rzepowo w gminie Czaplinek 
Ojciec jest pracownikiem Nadleś 
nictwa w Czaplinku Jak informu­
je dyrektor szońsla w Drawsku 
Pomorskim Wainemar Kucha skr 
— trojaczki i ich matka czują się 
dobrze. (PAP) 

Coraz więkśzym powodze­
niem w Sandomierzu cieszy się 
podziemna trasa turystyczna. 
Przekazano ją do użytku przed 
dwoma laty, a przysposobili do 
zwiedzania pracownicy Przed­
siębiorstwa Robót Górniczych. 
Trasa, której początek znajdu­
je się pod zabytkową kamieni 
cą Oleśnickich, a wyjście — 
pod Ratuszem, ma długość 450 
metrów. Czas zwiedzania (z 
przewodnikiem) około 40 mi 
nut. Zrekonstruowanymi, głę­
boko położonymi korytarzami 
można przejść orzez kilkana­
ście piwnic, stanowiących daw 
niej magazyny i składy san do 
mierskich kupców.

W odległości 4 kilometrów od 
Nowego Sącza, w pobliżu szo­
sy na Gorlice, znajduje sie 
atrakcyjny Park Etnograficzny 
Na kilkudiziesięcio hektarowym 
terenie lokalizuje się od kilku 
lat zabytki budownictwa wiej 
skiego czterech grup etnogra­
ficznych: Górali Łąckich. Lem 
ków Zachodnich. Pogórzan 
Lachów. W przyszłości na tere 
nie parku stać będzie prawie 
50 przeniesionych tu: domów 
miesikałnych, stodół, studni.

wiatraków i innych obiektów, 
nie wyłączając dawnych dwór 
ków małopolskich i cerkwi. Na 
razie można oglądać kilkana­
ście różnych budynków.

Liczne wycieczki odwiedzają 
w pełni sezonu letniego za­
bytkowy zamek Lubomirskich,' 
a później Potockich, w Łańcu 
cie koło Rzeszowa. Więcej jed 
nak można tu obejrzeć intere­
sujących eksponatów późną je 
sienią i zimą, kiedy ruch tury 
styczny maleje. Wówczas bo­
wiem udostępnia się zwiedzają 
cym także sale II piętra, rów­
nież bogato wyposażone, zawie 
rające m. in. ciekawe zbiory 
XIX-wiecznych fajansów an­
gielskich, szkła użytkowego i 
srebrnych sztućców.

W Krośnieńskiem jedną z 
atrakcji turystycznych stano­
wi zabytkowy Biecz, którego 
początki sięgają X wieku. 
Prócz licznych zabytków ar­
chitektury, chętnie fotografo­

jego rząd zwrócił się do ZSRR 
z prośbą <> wprowadzenie 
wojsk, profesor Sommerville 
stwierdza, że potępianie obec­
ności wojsk radzieckich jest 
klasycznym przykładem dwu­
licowości. Nikt nie może od­
mówić żadnemu państwu pra­
wa wyboru sojuszników i za­
wierania porozumień przewi­
dujących również pomoc woj­
skową. Stany Zjednoczone tak 
że mają sojuszników, z któ­
rymi są związane układami, a 
wojska ich stacjonują w 400 
bazach na obcych terytoriach.

Jeśli Stany Zjednoczone 
pragną ustanowienia pokoju, 
stwierdza na zakończenie John 
Sommerville, .powinny przy­
stąpić do rozpatrzenia propo­
zycji radzieckiej, stwierdzają­
cej, że ZSRR gotów jest wy­
cofać swe wojska, gdy tylko 
.ustaną wszelkie formy inge­
rencji z zewnątrz wymierzo­
nej przeciwko rządowi i na­
rodowi Afganistanu. (PAP)

Udaremniono 
próbę przemytu
Pracownicy Szczecińskiego Urzę­

du Celnego udaremnili kolejną 
próbę wywozu z naszego kraju 
zabytkowych przedmiotów W sa­
mochodzie wyjeżdżającego z na­
szego kraju promem przez Świno­
ujście obywatela RFN Franza Z 
Znaleziono starannie ukryte: dwa 
stare samowary. 17 starych świec z 
ników. ikonę oraz stary obraz, a 
także inne przedmioty objęte za­
kazem wywozu. Zabytkowe przed­
mioty zostały zatrzymane. (PAP)

Turystyczny przekładaniec

Udana akcja ratowników
Udaną i błyskawiczną akcję 

przeprowadzili pracownicy 
Polskiego Ratownictwa Okrę­
towego. Po otrzymaniu radio­
wego sygnału z kutra rybac­
kiego „Łeb-22” informującego 
o ciężkim stanie zdrowia ka­
pitana jachtu „Euros” na Bał­
tyku, do akcji ratowniczej na­
tychmiast wypłynął z Łeby 
statek PRO „Passat” a z lotni­
ska w Rębiechowie wystarto­
wał ratowniczy śmigłowiec z 
lekarzem i sanitariuszem na 
pokładzie. Po odnalezieniu 
urzez śmigłowiec poszukiwa­
nego jachtu okazało się, że

Na warsztacie twórców
Na pytanie — nad czym pra 

cują? — odpowiedzieli:
Bernard Ładysz — przygoto 

wuję się do udziału w prawy 
konaniu utworu Krzysztofa 
Pendereckiego „Te Deum” któ 
rego termin jest przewidziany 
na wrzesień. Nastęipnie, wraz 
z Krakowską Orkiestrą pod dy 
rekcją Jerzego Katlewicza wy 
jadę na tournee po kilku kra 
jach europejskich, gdzie bę­
dziemy prezentować „Pasję” 
tego samego kompozytora.

Barbara Rachwalska: — w 
tv wystąpię w filmie „Party 
przy świecach”, w reżyserii 
Antoniego Krauzego. W Tea­
trze na Woli biorę udział w 
próbach „Klątwy” Stanisława 
Wyspiańskiego, w reżyserii 
Waldemara Matuszewskiego, 
w której gram rolę matki. Wy 
stępuję w „Pannie Maliczew- 
skiej”, „Damach i huzarach ’ 
oraz „Sprzężeniu zwrotnym”.

Janusz Morgenstern: — pra 
cuję nad montażem i udźwię 
kowieniem filmu fabularnego 
„Mniejsze niebo”, w którym 
grają m. in. Roman Wilhełmi 

wanych przez turystów, warto 
tu obejrzeć Muzeum Regional­
ne w dawnym domu Marcina 
Kromera oraz muzeum apte- 
karstwa mieszczące się w za­
bytkowym zespole przy ul. Wę 
gierskiej.

Kazimierz Dolny jest znany 
ze swej popularności wśród tu 
rystów. Wielu z nich trafia tu 
taj między innymi do Muzeum 
Miasta, znajdującego sie w ka 
mienicy Celejowskiej przy ul. 
Senatorskiej. Ale od niedawna 
ma to miasto nową atrakcję — 
Muzeum Złotnicze. Urządzono 
je w podziemiach Domu Archi 
tekta przy ul. Klasztornej 
Znajdujące się tu eksponaty po 
chodzą z prywatnej kolekcji 
Jędrzeja Jaworskiego, Kanadyj 
czyka polskiego Dochodzenia. 
Trzon kolekcji stanowią srebr 
ne naczynia i przedmioty oz­
dobne oraz codziennego użyt­
ku, niektóre sprzed wielu dzie 
siątek lat.

poszkodowanym jest 48-letni 
żeglarz Edmund Kunicki mie­
szkaniec Bydgoszczy, który na 
skutek nieszczęśliwego upadku 
doznał poważnych obrażeń 
ciała z uszkodzeniem kręgo­
słupa. Chorego na pokładzie 
statku pRO „Passat” przewie­
ziono do Łeby, stąd karetką 
do Ustki a następnie śmigłow­
cem do szpitala w Słupsku. 
Dzięki temu chory w stosun­
kowo krótkim czasie przetran­
sportowany został do szpitala, 
gdzie przebywa pod troskliwą 
opieką lekarzy. (PAP) 

i Beata Tyszkiewicz. Później 
pragnąłbym więcej czasu poś­
więcić zespołowi „Perspekty­
wa” którego jestem kierowni­
kiem artystycznym.

Zygmunt Hyży: — przygoto­
wałem kolejną wystawę mego 
malarstwa* która 1 sierpnia ot 
warta została w Salonie Sztu 
ki Współczesnej w Łodzi. Obej 
muje ona 57 obrazów, wśród 
których dominują pejzaże, 
Kończę prace rozpoczęte na te 
corocznym plenerze w Ręcz­
nie.

Krzysztof Gąsiorowski: — 
wkrótce wyjdzie w Wydawni­
ctwie Literackim wybór mo- 
ich wierszy zatytułowany „Wy 
prawa ratunkowa”, a w Wyda 
wnictwie Łódzkim — zbiór 
szkiców teoretyczno - literac­
kich pt. „Trzeci człowiek”. Pra 
cuję nad zbiorem szkiców o 
współczesnej poezji — „Tych 
kilku poetów, którzy nie dają 
mi spokoju” oraz zbiorem szki 
cćw eseistyczne - refleksyj­
nych „Notatki do pytań”. Przy 
gotowuję też nowy tom wier­
szy. (PAP)

Latem odwiedza Sopot Po­
nad 200 000 turystów i wczaso 
więzów miesięcznie. Zamierza 
się tu zorganizować kilka atrak 
cji, które umożliwią pobyt w 
Sopocie także w innych porach 
roku. Buduje się krytą ujeż­
dżalnię koni (ma być gotowa 
na jesień tego roku), w pobli­
skiej Łysej Górze czynny jest 
zimą wyciąg narciarski, koń­
czy się budowę krytej pływał 
ni. Władze miasta zamierzają 
nadto pobudować kryty kort 
tenisowy.

Mimo oewnego osłabienia w 
tym roku ruchu turystycznego 
do Czechosłowacji, większość 
zdążających tam turystów sa­
mochodowych wybiera na 
przejście granicy Cieszyn. Ko­
rzystają z tego punktu grani­
cznego także inni, jadący na 
południe Europy. Wskutek tło 
ku nieraz trzeba w Cieszynie 
czekać 3 godziny i dłużej na od 
prawę graniczną. Nie wiadomo 
dlaczego -wyjeżdżający zaporni 
nają o przejściu granicznym w 
Chałupkach (na Nowy Bofhu-

Po dniu odpoczynku

Dzisiaj młodzi tenisiści 
rozpoczynają turnieje indywidualne

Wczoraj u- 
czestnicy 23 mi 
strzostw Euro­
py młodzików 
i juniorów w 
tenisie stoło­
wym rozgrywa
nych w poznań 

skiej „Arenie” mieli dzień za 
służonego odpoczynku. Dzisiaj 
młodzi tenisiści i tenisistki
rozpoczynają rywalizację w 
turniejach indywidualnych

II runda piłkarskiego PP
1’7 hm. rozegrana zostanie II 

runda piłkarskiego Pucharu 
Polski. Do rywalizacji włączą 
się już zespe^y II ligi, które 
zmierzą się ze zwycięzcami 
pierwszej rundy. W pucharze 
rywalizuje jeszcze ponad 60 
zespołów, nie licząc szesnastki 
drużyn ekstraklasy, które nie 
przystąpiły jeszcze do pucha­
rowych pojedynków.

W II rundzie największe 
emocje wróżą meczet Warta

Inauguracja europejskich 
pucharów piłkarskich

Europejska Unia Piłkarska 
(UEFA) podała do wiadomości 
terminy spotkań rundy wstęp­
nej rozgrywek europejskich pu 
charów w piłce nożnej. W Pu­
charze Europy 16 bm. spotkają 
się Honved Budapeszt z FC la 
Yaletta. Rewanż 3 września. 
Dwa mecze ru^dy wstępnej 
rozgrywek o Puchar Zdobyw­
ców Pucharów. Celtic Glas­
gow — Diosgyoer Miskolc i Al 
tay Izmir — Benfica Lizbona 
zostaną rozegrane 20 bm., a 
rewanże — 3 września. (PAP)

Zwycięstwo i porażka polskich piłkarzy 
w spotkaniach drużyn gwardyjskich

Wczoraj na boiskach Wielko 
polski rozpoczął się międzyna 
rodowy piłkarski turniej dru­
żyn federacji „Gwardia”. U- 
czestniczy w nim 8 drużyn po 
dzielonych na dwie grupy. 
Oto wyniki rozegranych spot­
kań: w grupie I: ZSRR — Pol 
ska II (zawodnicy poznańskiej 
Olimpii) 4:1 (2:0), NRD — Ru 
muni* 3:0 (2:0), natomiast w

Koszykarskie ME kadetek
Młode koszykarki uczestniczące 

w mistrzostwach Europy — kade 
tek na Węgrzech rozpoczęły spot 
kania finałowe. Każda z drużyn 
przystąpiła do nich z zaliczeniem 
wyników dwóch meczów z grupy 

we wszystkich kategoriach 
wiekowych.

Nie mają natomiast ehwiii 
wytchnienia dziennikarze ob­
sługujący ’ .poznańską impre­
zę. Wczoraj, także w „Arenie* 
50 reprezentantów z kilku 
państw rozpoczęło rozgrywki 
o dziennikarskie mistrzostwo 
Europy w tenisie stołowym. 
Dzisiaj dokończenie turnieju.

(kar)

Poznań — Lechia Gdańsk, 
Gryf Słupsk — Pogoń Szcze­
cin, BKS Bydgoszcz — Olim­
pia Poznań, PG»morzanin Toruń 
— Włókniarz Pabianice, Błękł 
tni Kielce — Star Starachowi 
ce, Stal Rzeszów — Hutnik 
Kraków, Zwar Przasnysz — 
Bałtyk Gdynia, Olimpia War 
szawa — ROW Rybnik, Żyrer 
dowianka — Piast Gliwice ó- 
raz Kabel Kraków —< Motor 
Lublin. (PAP)

Wysoka wygrana 
futbolistów Legii
W trzecim meczu w W. Bry 

tanii piłkarze warszawskiej Le 
gil pokonali Manchester City 
5:1 (2:0). Bramki zdobyli:
Adamczyk — 2, oraz Janas, O- 
koński i Kusto. Strzelcem 
bramki dla Anglików był Re- 
eves. Legia zdeklasowała Man­
chester City, który powrócił z 
tournee po Holandii i Portu­
galii, gdzie nie przegrał ani je 
dnego meczu. (PAP) 

grupie II — Polska I — Wę­
gry 4:2 (2:1), CSRS — Bułga­
ria 0:1 (0:1).

Dzisiaj w Wągrowcu (godz. 
16.30) piłkarze ZSRR spotka­
ją się z NRD> w Witkowie 
(godz. 17) Rumunia z Polsiką 
II, w Koninie (godz. 17) Buł­
garia z Polską I i w Śremie 
(godz. 17) CSRS rozegra meca 
z Węgrami, (kar)

eliminacyjnej. Polki grając q 
miejsca 7—13, wygrały w PecSs ze 
Szwecją 56:45 (26:18). PoWę 
szykarki rozegrają jeszcze SpoiW* 
nia z Francją 1 RFN. 0PAP|



PRACOWNICY POSZUKIWANI
UWAGA! „Społem” WSS Oddział Handlu De­
talicznego w Poznaniu, ul. 27 Grudnia n zatrudni 
zaraz AGENTÓW na warunkach umowy zlece­
nia do sklepów 1 kiosków branży spożywczej. 
Sklepy 1 kioski są zlokalizowane przy ulicach:

I.emborskiej 39 
łęczyckiej 7 
Grodziskiej 21 
Fabrycznej 5, 34 
Gwardii Ludowej 
Wielkopolskiej 67 
Kresowej 17 
Długosza 8

49

Szamarzewskiego 
Małeckiego 31/32
Grobli 27a 
Łanowej 13
Dobrzyckiego 16

10

Wszelkich informacji 
jęcia sklepów' udzieli

Fortecznej („Alco”)
Warszawskiej 181
Marchlewskiego 128 

dotyczących warunków ob-
Dział Spraw Pracowniczych

iii p, pokój 306 ul. 27 Grudnia 13 w Poznaniu.
2412-K1

Przyjmę pracowników do 
betoniarni w Puszczyko­
wie ul. Rządowa. 42406g

Kobiety do pracy przy 
goździkach przyjmę. Pra 
ca stała. Dla zamiejsco­
wych mie»zkanie. Wino-
grady 01. 4241Og

Kupno # Sprzedaż
Tu tylko skup najróż­
niejszych staroci. Zegar, 
zegarek, świecznik, figu­
rę, lampę, porcelanę ehiń 
ską, miśnieńską znakiem
X, półmisek malowł-

Cebulki tulipanów* do 
pędzenia sprzedam, tel. 
551-93 po godz. 18. 
________ 42403g

S Samochody

O Nieruchomości
Kuplę działkę budowlaną 
1500—5000 m« Poznaniu 
lub okolicy. Tel. 22-40-55

Napraw* wałów korbo­
wych Trabant, Syrena, 
Wartburg. KUmaszyk Po 
snań. Przełęcz 47.

35227g

Najwięcej ofert otrzy­
masz w Warszawskim Biu 
rze Matrymonialnym ,Sy 
renka" Warszawa, Elek­
toralna 11. 1480-K2

Samotni — oferty w Biu
rze Matrymonialnym
.Swatka” — 90-434 Łódź.
Piotrkowska 1». 2089-K2

Trabanta, 
sprzedam, 
king, ul. 
Gronowa

rocznlk 1973
Oglądać par- 

Słowiańska — 
godz. 15—17.

42351g

wieczorem. 35905g

Wartburga 1000 sprzedam.
Mazowiecka 16, 42409g

O Praca
Krawcowa potrzebna do 
pracowni oraz sprzedaw­
czyni z praktyką do jkle 
pu galanteryjnego. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 39686g.

Krawcowa konfekcyjna 
(skóropodobne) potrzeb­
na. Warunki pracy, pła­
cy do uzgodnienia. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 37391g.

diem, flgureczki, wazoni 
ki rzeźbione w róże, mo 
nety srebrne, łyżeczki, 
łyżki, nablerkę, obiado­
wą, cukiernicę chętnie 
wygrawerowanym napi­
sem 1800—1917. dzbanecz- 
ki, dzbanek, czajnik, ta­
ce różne naczynia. Umiń 
skiego 7a m. 30 Wilda.

4205’. g

0 Lokale
Kupię zaraz mieszkanie 
własnościowe, stare no­
we budownictwo więk­
szy metraż, część willi

Sprzedam piętro willi, 
Sołacz. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 
4H055g.

19 dla

Dom wyłączony z ora- 
wem zabudowy na war 
sztat kupię, dzielnica Je 
życe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
42417g.

Przeprowadzki, przewóz 
pianin, fortepianów wy­
konuje Kamiński tel. 
436-31. 37922g

Czyszczenie dywanów, o- 
blć meblowych na miej­
scu u klienta. Teł. 454-69 
rano, Łukomska. 38503/1

domek jednorodzinny,
Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 35629g.

UWAGA!
Absolwenci Liceów Ogólnokształcących

ZAKŁAD 
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

Mężczyzna po 60-ce ucz­
ciwy, niepijący, podej- 
mie jakąkolwiek pracę z 
zakwaterowaniem, wyży­
wieniem, ubezpieczeniem

Przyjmę fryzjerkę, zaro­
bek dobry. Poznań — 
Sródka, Ostrówek 10/11.

37822g

Sprzedam bulwy frezji 
Tarnowo Podgórne, ul 
Cicha 2a tel. 126-252.

35912g

Starszy pan weźmie w 
dzierżawę mieszkanie sa­
modzielne z wygodami 
lub wspólne, Chętnie z 
balkonem w domu włas­
nościowym lub willi na 
5 lat, tylko śródmieście 
I lub II piętro (2 pokoi­
ki około 13 i 18 m* ła-

Zguby • Różne
8 sierpnia na Osiedlu 
Boi. Chrobrego zaginął 
biały foksterier czarno- 
brązowe łaty. Proszę o 
wiadomość Os. Boi. Chro

Układanie, cyklinowanie. 
lakierowanie WUSP Ko­
walski tel. 20-85-39 po 
godz. 17. 39234'

w Poznaniu

PRZYJMIE WAS

miejscowość obojętna
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 37448g.

Wypożyczalnia sukien
welonów, nakryć do 
chrztu. Poznańska 44, Swo

na 2 - letnią
bodowa. 40262g

brego 20 m. 54. 4248!)g

Zaopiekuję się dzieckiem 
w wieku przedszkolnym
u siebie (Rataje). Oferty

Szczenięta boksery rodo­
wodowe sprzedani. Gro-

zienka samodzielną

Zaginął szary duży kot 
w okolicy ul. Powstań­
ców Wlkp. Znalazcę pro 
simy o zwrot za wyna­
grodzeniem ul. Powstań­
ców Wlkp. 12 m. 6, tel

Układanie, cyklipowanie, 
lakierowanie parkietów 
Michalski tel. 201-304 

40808$

NAUKĘ

Przyjęci 
na naukę

PRAKTYCZNEGO ZAWODU

absolwenci skierowani zostaną 
teoretyczną do Zespołu Szkól

----- -------j nowskl, Koziegłowy ul
.Prasa”. Grunwaldzka 19 : Gdyńska -29 62-004 Czer- 
dla 37657g. I wonak. 4034]g

kuchnią) płatne 5 lat z 
góry lub kupię własm-
śclowe. Oferty 
Grunwaldzka 
42212g.

„Prasa”
19 d'a

22-16-00. 42364g

Anteny telewizyjno-radio 
we UKF instaluje. Fi­
scher, Strzelecka 19 tn. 
2a. 34677g

Matrymonialne
Rencista 50-letni .mie­
szkaniem wzrost 170 roz 
wiedziony bez zobowią­
zań pozna panią, może 
być z dzieckiem. Cel ma 
trymonialny. Poważne 
oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 41448g.

Zawodowych w Poznaniu, ul. Dzierżyń­
skiego 352/360.

Za naukę praktyczną otrzymacie wy­
nagrodzenie.

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 9 sierpnia 1980 roku zmarł W dniu 9 sierpnia 1980 roku zmarł

ZENON RATAJCZYK 
długoletni, zasłużony pracownik Centralnego 
Ośrodka Badawczo - Rozwojowego Drobiar­
stwa w Poznaniu — odznaczony Złotym i 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem 30-lecia 
Polski Ludowej, odznakami: Zasłużonego Pra­
cownika Przemysłu Spożywczego i Skupu. Za­
służonego Pracownika Rolnictwa, Honorową m. 
Poznania. Za Zasługi dla Ziemi Konińskiej, 
Za Zasługi dla Rozwoju woj. Poznańskiego.

prof. zwyczajny dr bab.

ZDZISŁAW KACZMARCZYK

tDnia 10 sierpnia 1980 roku odszedł od nas 
niespodziewanie mój najdroższy mąż, uko­
chany ojciec i teść, niezapomniany brat, szwa­

gier i wujek, przeżywszy lat 69, śp.

Po ukończeniu praktyki i nauki teore­
tycznej absolwenci otrzymują tytuł: Tech­
nika Mechanika.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

■ Z grona naszego odszedł wybitny specjalista 
drobiarstwa, aktywny działacz, wychowawca 
młodych kadr, cieszący się powszechnym 
cunklem i uznaniem, zawsze życzliwy i 
deczny kolega.

wybitny naukowiec i działacz społeczno-polity­
czny wieloletni przewodniczący WK FJN w 
Poznaniu i członek Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu. Za swoją działalność 
społeczno-zawodową odznaczony był Krzyżem 
Komandorskim i Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, oraz innymi odznacze­

niami państwowymi 1 społecznymi.

JÓZEF MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 15 

11 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają

żona, syn, synowa i rodzina

Pogrzeb odbędzie się dniu 15.
o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

Cześć Jego pamięci!

Sza­
ser-

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczere­
go współczucia

ul. Kossaka 9 m. 1. 42437g

bm. o godz.

FRANCISZEK NOGA
Pogrzeb odbędzie się w piątek 15 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu górczyńskim

sierpnia 1980 roku zmarł śp.

ZDZ Poznań, ul. Kościuszki 57 
telefon: 594-86 — Kadry. 2488 K-l

br

Wojewódzki Komitet 
Frontu Jedności Narodu 

w Poznaniu.
7(1-11

tDnia 12 sierpnia 1980 roku zasnęła w 
gu moja najukochańsza jedyna córka, 
stra, siostrzenica, kuzynka i ciocia

MARIA MATUSZAK

Bo- 
sio-

ta

córka z mężem i dziećmi

ul. Głogowska 243
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 42435R

Podstawowa Organizacja Partyjną, Związkowa 
Rada Przedsiębiorstwa, Dyrekcja. pracowniev 
Centralnego Ośrodka Badawczo - Rozwojowego 

Drobiarstwa.

Dnia 9 sierpnia 1980 roku zmarł Złożenie zwłok nastąpi w czwartek 14 bm.

17891K3

Dnia 11 sietpnia 1980 roku zmarła była dłu­
goletnia ceniona i zasłużona pracownica, nie­
odżałowanej pamięci koleżanka

AURELIA HANISCH
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 sierpnia 1980 r. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

„Społem” WSS 
Oddział Handlu Detalicznego 

w Poznaniu
1793-K3

ZENON RATAJCZYK

W dniu 
tragiczną

9 sierpnia 1980 roku zmarł śmiercią

JAN GRZYB
nasz kolega i pracownik.

Pogrzeb odbędzie się
o godz. 11 w Srebrnej

dnia 16 sierpnia 1980 r. 
Górze koło Wągrowca

Pogrzeb odbędzie
10.50 na cmentarzu

Wyrazy szczerego

się wr piątek 15 bm.ogodz 
na Junikowie.

nie Zmarłego składają
żalu i współczucia Rodzi-

byli współpracownicy 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 

Hodowli i Wylęgu Drobiu 
w Poznaniu.

Dnia 11 sierpnia 1980 roku zmarł

JULIAN AMBROSIUS
długoletni pracownik budownictwa

42436g

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Dyrekcja POP — Rada Zakładowa
oraz współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Usług Socjalnych 
Budownictwa w Poznaniu

1794 K3

Dnia 9 
pieniach 
i kolega

sierpnia 1980 roku po' ciężkich cier- 
zmarł długoletni ceniony pracownik

Rodzinie Zmarłego 
współczucia składają

wyrazy serdecznego

Rada' Zakładowa — POP — Dyrekcja 
oraz współpracownicy

Wielkp. Przeds. Rob. Inż. w Poznaniu.
1796-K3

Dnia 12 sierpnia 1980 roku zmarł przeżyw­
szy lat 67 nasz brat, szwagier i wujek

ROMAN SZULC
kierownik działu Zarządu Ruchu ZDOKP 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 16 slern- 

nia 1980 roku o godz. 11.50 na cmentarzu ju­
nikowskim

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

o godz. 16 na cmentarzu parafialnym w Opa­
lenicy.

W nieutulonym bólu pozostaje
matka, brat i rodzina

42439’

tDnia 12 sierpnia 1980 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. nasza najdroższa sio­
stra. bratowa, szwagierka i ciocia, przeżywszy 

lat 83, śp.

MARIA DURSKA
z domu Dizmann

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 16 bm. o godz.
10.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

ul. Gwardii Łuddwej 17 m, 20. 42468g

tDnia 12 sierpnia 1980 roku zasnęła w Bo­
gu po długich i bardzo ciężkich cierpie­
niach, znoszonych z anielską cierpliwością 

moja ukochana żona, najdroższa mateczka, te­
ściowa i babunia, przeżywszy lat 63

TEOFILA BAŃKA
z domu Kozłowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 15 bm, o godz 
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążona

ul. Krauthofera 23.

RODZINA

42470g

tDnia 7 sierpnia 1980 roku zakończyła na­
gle swoje pracowite, pełne dobroci życie 
najdroższa żona, mama, teściowa i babcia, 

przeżywszy lat 76, śp.

MARIA PNIEWSKA
z domu Naskręt

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 16 bm. o godz 
12 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążeni

mąż, syn i rodzina
42303$

tDnia 9 sierpnia 1980 roku zmarł po długiej 
chorobie mój najdroższy ojciec

ROMAN SZULC
Pogrzeb odbędzie się sobotę 16 bm,

o godz. 11.50 na cmentarzu na Junikowie/

W smutku pogrążony

ul. Składowa 8 m. 1. 42397g

tDnia 9 sierpnia 1980 roku zmarł opatrzony
Sakramentami św. nasz ukochany mąż. oj­

ciec, teść, dziadek, brat, szwagier, wujek, 
przeżywszy lat 60 śp.

ZENON RATAJCZYK
Pogrzeb odbędzie

10.50 na cmentarzu
się w piątek 15 
na Junikowie. •

bm. o godz.

mjr rez. MARCELI CZERSKI 
kombatant II wojny światowej, odznaczony 

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 16 bm. o godz 
10.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA 

42505g

42517g

Z wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia 
12 sierpnia 1980 roku opatrzona Sakramentami 
św. odeszła od nas na zawsze nasza najdroż-
sza ukochana. pełna poświęcenia i dobroci
siostra, szwagierka i ciotunia, śp.

TEODOZJA BORNA
z domu Borowiak

Dnia 11 sierpnia 1980 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 80 nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia i prababcia

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 16 bm. o godz.
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Zrozp aczón

LUDWIKA JÓŹWIAK siostry 1 rodzina

z domu Tomiak ul. Kosińskiego 13 m. 4

Pogrzeb odbędzie się w piątek 15 bm. o godż.
14 na cmentarzu na Miłostowie.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 42400g

W smutku pogrążona
RODZINA

42366g

Dnia 12 sierpnia 1980 roku zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść 
i dziadek

ppłk mgr STANISŁAW HUDEK

Dnia 12 sierpnia 1980 roku odszedł nagle 
i niespodziewanie nasz najdroższy mąż, tro­
skliwy tatuś, teść, dziadziuś, zięć, szwagier, 
przeżywszy lat 48

JÓZEF DRZEWIECKI

Dnia 12 sierpnia 1980 roku zmarł po długiej 
chorobie opr trzony Sakramentami św. drogi 
mąż, brat, szwagier, zięć i wujek

JÓZEF WACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 16 

10 na cmentarzu miłostowskim.

O ezym zawiadamia

ul. Lodowa 4 m. 3.

żona z

bm. o godz.

rodziną

4253Bg

tDnia 13 sierpnia 1980 roku zmarł nagle 
przeżywszy 46 lat, nasz najdroższy, uko­
chany mąż, ojciec, teść, zięć, brat, szwagier, 

wujek i dziadek

WŁODZIMIERZ ZGODZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w,sobotę 1-6 bm. o godz.

9.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Osiedle Jagiellońskie. 42502g

tDnia 13 sierpnia 1980 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św. mój drogi mąż, ukocha-

ny ojciec, teść i dziadek. przeżywszy lat 82, śp.

uł. Opolska 11 m.

Zona, dzieci i rodzina

42396g

tz głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 11 sierpnia 1980 roku zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św. nasza najdroższa mamusia, teściowa, sio­
stra, szwagierka i babunia, przeżywszy lat 57 
śp.

AURELIA HANISCH
odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi I Ho­

norową Odznaką Miasta Poznania,

Pogrzeb odbędzie się w piątek 15 bm. o gcdz. 
12.30 na cmentarzu junikowskim.

Dzieci z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 42393g

tDnia 11 sierpnia 1980 roku po długich 
1 ciężkich cierpieniach odszedł na zawsze, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy 

mąż i ojciec, śp.

JULIAN AMBROSIUS

Pogrzeb odbędzie się w 
14.30 w Alei Zasłużonych 
kowskim.

W smutku pogrążona

piątek 15 bm. o godz. 
na cmentarzu juni-

Pogrzeb odbędzie się w piątek 15 bm. o godz 
14 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim żalu pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

STANISŁAW BRZÓSKA

Msza św. żałobna i pogrzeb odbędą się w 
piątek 15 bm. o godz. 16 na cmentarzu para­
fialnym w Puszczykowie.

żona z rodziną

ul. Grochowska 36 m. 6
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Warzywna 7 m. 1. 42512g

424?3g

4. Dnia 13 sierpnia 1980 roku po pracowitym 
T życiu zasnął opatrzony Sakramentami w. 
w 75 roku życia nasz kochany mąż, ojcie- 
teść, dziadek,' brat, szwagier i wujek, sp.

JÓZEF RĘKOS

tDnia 12 sierpnia 1980 roku zmarła w 76 ro­
ku życia, po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św. ukocha­

na żona, matka, teściowa i babcia, śp.

ZOFIA GODERSKA
z domu Dudek

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę
W gmutku pogrążone

żona i rodzina
16 bm. o godz. 14 w kościele parafialnym w
Spławiu po

W smutku

ul. Spławie

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 16 bm. o godz 
15 na cmentarzu w Kleinie.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 15 bm. o godz.
11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Czerwonak, Szkolna 10
Autobus odjedzie sprzed domu żałob} 
o godz. 14.30.

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Kochanowskiego 8a m. 11. 4245Gg

czym pogrzeb, 
pogrążona

RODZINA
75. 42518$

tDnia 11 sierpnia 1980 roku zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach zakończywszy 
swe pracowite życie, opatrzony Sakramentami 

św. nasz najdroższy i najukochańszy rnąż, ta­
tuś, teść, dziadek, syn i brat, śp.

inż. JANUSZ LISIECKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 15 bm. o godz 

13.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Szamotulska 34 m. 4. 42338;

Puszczykowo, ul. Różana 4. 42343g

tDnia 11 sierpnia 1980 roku zmarła w wie­
ku 63 lat po długich cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św. nasza najukochańsza 

matka, siostra, teściowa, szwagierka, bratowa, 
babunia i ciocia, śp.

IRENA CZYPICKA
i domu Skrzypek

Pogrzeb odbędzie się w piątek 15 bm. o godz.
13.10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w wielkiej żałobie

córki z rodzinami
ul. Rybaki 9 m. 16
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 42382$
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Budowlani takie w roli drogowców?
Słońce: 5.32—20.21 Za rok początek budowy 

Osiedla Bolesława ŚmiałegoNOWY — g. 11 „Klonowi bra­
cia”; Scena Nowa — g. 19.30 „Czas 
wiele zmienia”.

I KINA |

KDF MUZA — g. 15 „12 prac 
Asterixa” (fr. b. o.), g. 17.30. 20 
„Handlarz czterech pór roku” 
(RFN 18 1.).

APOLLO — g. 10 „Błękitna 
płetwa” (austr. b. o.), g. 12.30. 15, 
17.30. 20 „Dziedzictwo” (ang 18 1.), 

BAŁTYK — g 10, 12.30 „Wuja- 
szek Marin miliarderem” (rum. 12 
1.), g. 15.30, 18, 20.15 „Hair” (USA 
15 1.).

GWIAZDA — g. 10. 11 „Wypra­
wa na wyspę” (poi b. o.), g. 12, 
14 16 „Korek” (wł. 18 1.^ g. 18. 20 
„Prom do Szwecji” (poi. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Hallo 
Szpicbródka. czyli występ króla 
kasiarzy” (poi. 15 1.).

MINIATURKA — 15.30 „Czterej 
pancerni i pies” (poi. bo), g 
17.30. 19.45 „Idealna para” USA 
15 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30
„Olimpiada 40” (poi. 12 1.).

RIALTO — g. 15, 17.30, 20 „Drogi 
papa” (wł.-fr.-kan. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19 „Sowizdrzał Świętokrzyski” 
(poi. 15 1.).

SŁONCE — g. 15.30. 17.30 „RekSio 
terapeuta” (poi. b. o.), g. 19.30 
„Rój” (USA 12 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Ebirah po 
twór z głębin” (jap. 12 1.), g 17.30 
„Ostatni pociąg z Gun Hill” <USA 
15 1.), g 19.30 „Pierwsza miłość” 
(wł.-fr. 13 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16 45. 18.45 „Godziny miłości” 
(szw. 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30 „Szczęki” 
(USA 15 1.). g 15.30. 17 45. 20 
„Przypływ uczuć” (fr. 18 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17 „Nie 
ma mocnych” (poi. b. o.), g 19 
„F1ST” (USA 18 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa Od g. 9 do 
zmroku.

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999. nagłe zachorowania w 
domu, tel 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16. tel. 791-391; 
Ul Bukowa 1. teł. 32-12-61; Ugo­
ry 16 Jel. 20-54-31: Kościuszki 103. 
tel. 544-44; Swarzędz, ul. Wianko­
wa, tel. 544-44 i 147-399; Luboń, 
pl Wolności 6. tel. 544-44 i 130-399

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22 — czynny co 
dziennie g. 7—22 ,tel. 989 — udzie 
la Informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni nowszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Kórnicka 24. 
Główna 53, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Starołecka 1, Sło­
wiańska, Głogowska 107/109, Os. 
Przyjaźni, paw. 141, al. Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Lato z Radiem; 11 40 Tu Radio 
kierowców; i2 25 Mozaika polskich 
melodii: 12 45 Rolniczy kwadrans 
13.01 Przeboje na wakacje: 13 20 
Komunikaty: 13.25 Muzyka Fred­
die Hubbarda: 13.40 Kącik Melo­
mana- 14 studio .Gama? 'ok g 
14.05 Tnform dla kierowców); 14 20 
Studio Relaks- 14 25 Studio „Ga­
ma”; (ok g 15 45 Inform dla kie­
rowców): 15 55^ Człowiek ! środo­
wisko — gaw ; 16 Tu Jedynka: 
17 30 Radiokurier; 18 Tu Jedvnka- 
18.20 Komunikaty; 10 25 Nie tv1ke 
dla kierowców- 18 33 Koncert ży. 
czeń: 19 05 Gwiazdy naszych
estrad: 19 J0 Rodzinne muzykowa- 
nie; 20 05 wieczór w Studio .Ga­
ma”: 21.05 Kronika sportowa; 21 15 
Przeboje z Interstudia; 22 20 Tu 
Radio Kierowców: 22.23 Opole na 
muzycznej antenie; 23 Wita Was 

a
Wiadomości: 0.01. i 2 3.-5, 10. 

11. 12.05, 15. 19. 20. 21. 22
PROGRAM II: 7.35 Koncert po­

ranny; 3 Claude Debussy: ima­
ge? —obrazy na ork.: 8.35 Dia­
logi 1 zbliżenia: 9.30 Problemy 
kultury fizycznej; 9.40 Tu Radio 
Moskwa; 10 Mnie sie to nie po­
doba — fel.; 10.15 Wierszę W 
Różańskiego: 10.30 Z nagrań Lio 
nela Hamptona; 10.40 Nie ma 
marginesu; 11 Wakacje meloma­
na; 11.35 Radiowa Poradnia Ro­
dzinna; 11.40 Muzyka spod strże 
oby; 12.05 Od miniatury do uwer 
tury; 12.25 Wakacje melomana; 
12.55 Zespół „Pod budą”: 13 Lu­

dzie ze społecznym mandatem; 
13.10 Gaetano Donizetti: fagm. 
2-aktoweJ opery „Anna Boleyn”; 
13.30 Stan pogody, wiadomości 1 
komunikat dla górników; 13.36 
Ze wsi i o wsi; 13.51 Z. Luper- 
towlcz śpiewa pieśni kompozyto­
rów polskich; 14.10 O zdrowiu 
dla zdrowia: 14.25 Muzyka Schu 
berta; 15.20 Radioferie 1980: 16
Na trąbce gra Maynar-’ ^erguśrm; 
16.10 Muzyka polska XX wieku; 
16.40 „Zawołaj mnie w lesie” -- 
fragm. opow. T. Pułatowa; 17 
Twarze jazzu; 17.20 Moje fascyna 
cje literackie; 17.40 Z cyklu- Zy- 
cioryay miast polskich — Lancko-

Mgła „zatrzymała" 
samoloty na Ławicy

Technologia wielkopłytowa zdominowała 
budownictwo mieszkaniowe w Wielko- 
polsce. Nowoczesne fabiyki domów po­

wstały w Kaliszu, Koninie. Piie i Poznaniu. 
Dzięki nim domy rosną, jednak we wszystkich 
miastach niemal identyczne. Dlatego już zbu­
dowane spółdzielcze osieala bądź obecnie 
wznoszone pozbawione są indywidualnego 
wyrazu. Monotonię pogłębiają typowe obiek­
ty towarzyszące, zwłaszcza o równych kształ­
tach pawilony handlowo-usługowe-.

Fabryki domów jeszcze przez długie lata 
będą głównymi dostarczycielami prefabryka­
tów dla budownictwa. Dlatego tak istotne 
znaczenie ma ich jakość. A z nią różnie by- 
wa. Nawet z najnowszych takich zakładów 
(jak w Kaliszu czy Koninie) na place budo­
wy trafiają płyty uszkodzone.

Poznańska fabryka domow powstała w 1974 
roku. Z elementów w niej produkowanych 
wznoszone są obecnie budynki na osiedlach — 
Mikołaja Kopernika, Wmiary i Piątkowo w 
Poznaniu oraz w Swarzędzu. Do zmontowa­
nia jednego budynku potrzebne są różne ele­
menty. Konieczne jest więc dostarczenie na 
place budowy pełnych zestawów płyt. Zapew­
nia je poznańska fabryka dopiero jednak od 
minionego półrocza.

Tymczasem już w lipcu zaczęły się Kłopoty z za- 
cpatizeniem budowlanych w niezbędne płyty, a w 
bieżącym miesiącu trudności te pogłębiły się. Obec ■ 
nie brakuje m, in. elementów da'howych, choć ich? 
produkcja nie została wstrzymana

Wiele fabrycznych urządzeń jest już bo­
wiem wyeksploatowanych. Pcd koniec zeszłe­
go roku przystąpiono więc do remontu ma­
szyn i urządzeń. Prace te prowadzone są rów­
nocześnie z produkowaniem zwiększonej w 
tym roku ilości płyt. Zdarza się więc, że na 
placach budowy brakuje okresowo niektó­
rych prefabrykatów. Uniemożliwia taki stan 
rzeczy sprawny montaż domów, ale remontu 
urządzeń nie można juz odkładać na później 
Mimo tych kłopotów, a także niedostatku pod­
stawowych surowców (kruszywa i cementu) 
dyrekcją Poznańskiego Kombinatu Budowla­

nego zapewnia, że tegoroczny plan produkcji 
płyt powinien być w pełni zrealizowany.

Na ich komplety czeka także załoga Poznańskie 
go Kombinatu Budowlanego, która stawia domy n„ 
in. we wschodniej części Osiedla Jana III Sobies­
kiego w Piątkowie. Na razie powstały tam cztery 
budynki, a do końca lego roku trzy dalsze mają 
być gotowe. Roboty budowlane piowadzone są rów­
nocześnie z budową uzbrojenia wewnątrzosiedlowe­
go, co nie ułatwia wznoszenia budynków. Gorsza sy­
tuacja panuje w cxęści północne,1 tego terenu. Wy­
kopy pod fundamenty rozpoczęto na obszarze p«>- 
zbawionym osiedlowych sieci komunalnych.

W tym roku PKB ma przejąć pod zabudowę 
dalsze tereny na Osiedlu Bolesława Chrobre­
go, ale i tam brakuje uzbrojenia. Za rok prze­
widziano w Piątkowie rozpoczęcie budowy 
trzeciego z kolei osiedla — Bolesława Śmia­
łego. Jak dotychczas jednak i ono nie jest 
przygotowane pod względem infrastruktury 
technicznej.

Od samego też początku wznoszenia osiedli 
.w Piątkowie były kłopoty (i są) z zagospoda­
rowywaniem terenów wokół już zamieszka­
łych domów. Na Osiedlu Bolesława Chrobre­
go roboty te zlecono Zakładowi Zadrzewień 
i Zieleni Ligi Ochrony Przyrody. Wykonuje 
on tam drogi i urządza tereny zielone. Nato­
miast w części wschodniej Osiedla Jana III 
Sobieskiego, którego wykonawcą jest PKB, są 
tylko tymczasowe drogi.

Poznański Kombinat Budowlany, który nie 
może znaleźć ich wykonawcy, postanowił od 
sierpnia budować ulicę we własnym zakresie. 
Dodatkowe to zadanie nastręcza wiele kłopo­
tów, bo przecież PKB nie jest do jego reali­
zacji przygotowany. Musi więc zorganizować 
brygadę drogową, postarać się o odpowiedni 
sprzęt i materiały. Innego jednak rozwiązania 
ponoć nie ma. Mieszkańców na osiedlu przy­
bywa, a tymczasowe płyty, którym wyłożone 
są dojścia do domów, nie spełniają swego za­
dania. Na pomoc przedsiębiorstw specjalis­
tycznych liczyć nie można, bo odmówiły one 
wykonywania dróg osiedlowych, (an)

Rola zapasowego lotniska dla warszawskiego Okęcia i in­
nych portów sprawia, że na poznańskiej Ławicy często lądu­
ją samoloty, które nie mogą kontynuować najczęściej 
z powodu złych warunków atmosferycznych — swoich rej­
sów. Dość senna zazwyczaj Ławica zamienia się wówczas 
w ruchliwe lotnisko. Tak było i tym razem.

Panująca od przedwczoraj mgła nad Szczecinem spowodo­
wała, że nie lądowały tam i stamtąd nie startowały żaane 
jednostki. Dwa samoloty* które leciały do Szczecina, musiały 
więc „usiąść” na płycie poznańskiego portu. Przyjęto w nim 
samolot An-24 z Warszawy oraz Ił-18 z Warny i Budapesztu. 
Oba miały na pokładzie razem prawie 150 osób i wszystkie 
dalszą drogę na Wybrzeże odbyły pociągami.

Zmienna obecnie pogoda sprawia że zapewne często lądo­
wać będą w Poznaniu nieprzewidywane samoloty. Z zadań 
z tym związanych Ławica wywiązuje się — mimo skrom­
nych warunków lokalowych — wzorowo. (bop)

Herbatniki z „Goplany“

Jeśli poznańska „Goplana", to — oczywiście — wyroby cu­
kiernicze, a wśród nich m. in. herbatniki. Różne ich rodzaje 
wytwarza się w zakładach, systematycznie wprowadzając do pro­
dukcji nowości. Do herbatników z ustaloną już renomą nale­

żą „Piastowskie" (fragment ich produkcji — na zdjęciu).
Fot. — R. Królak

Wkrótce w Poznaniu 
czterdziesta księgarnia

Przy ul. Walki Młodych 8 
otwarto księgarnię rćlniczą. 
Zajmuje ona powierzchnię 
156 m kw. i przeniesiona zo­
stała z pomieszczeń na rogu 
iii. Czerwonej Armii i Tadeu­
sza Kościuszki.

Poznańska księgarnia rc*Ini 
cza ma duże osiągnięcia — za 
jęła I miejsce w kraju w ro­
ku 1979 w sprzedaży książek 
rolniczych. Można tu znaleźć 
komplet książek z dziedziny 
rolnictwa ogólnego, leśnictwa* 
weterynarii, ogrodnictwa, zoo­
techniki, z drobiarstwa, eko­
nomiki rolnej, a także podręcz 
niki dla studentów Akademii 
Rolniczej. Księgarnia prowa­
dzi rozbudowaną sprzedaż 
wysyłkową zarówno dla indy­
widualnych odbiorców, jak też 
dla zbiorowych — spółdzielni 
rolniczych, leśnictw, PGR-ów. 
bibliotek, itd. Od lat księgar­
nią rolniczą kieruje Anna 
Pawela — 1 września upływa 
25 lat jej pracy w księgarst­
wie.

Dawne pomieszczenia tej 
placówki przejmuje znajdują 
ca się dotychczas w sąsied­
nim. niewielkim lokalu księ­
garnia społeczno-polityczna. Z 
kolei w jej pomieszczeniu u- 
mieszczony zostanie kolejny 
poznański antykwariat współ 
czesny. Po jej otwarciu w Poz 
naniu czynnych będzie 40 
księgarń, (bran)

rosa; 18 G. P. Telemann: Suita 
a-moll na flet i ork. smyczkową; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gamą”; 
18.40 Mistrzowie swojego warszta 
tu; 19 Koncert wieczorny; 19.40 
Studio Relaks; 20.20 Muslca Po­
lonica Nova; 21 Utwory Kame­
ralne Antona Weberna; 21.40 No 
we nagrania radiowe; 22 Książ­
ki które na was czeka­
ła: 22.30 Wiersze A. Babińskiego; 
22 '0 z Melpomeną przez wieki; 
23.10 Tańce z XIV-wiecznej Italii; 

2.3.35 Co słychać w świecie, 23.40 
Jazz na dobranoc.

Wiadomości: 4.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
11 30. 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierów 
nicą; 8.40 Kiermasz płyt; 9 
„Wielbłąd na stepie” — pow. J. 
Krzysztonia; 9.10 Mała poranna 
muzyka; 9.45 Dyskoteka pod gru 
szą; 10.35 Dyskoteka pod grusza- 
11 Powióść w wyd. dźw. — B. 
Prus: „Faraon”; 11.30 W duecie 
z Dave Brubeckiem: 12 05 W to­
nacji Trójki; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „622 upadki Bunga” 
— pow S. I. Witkiewicza; 14 W 
tonacji Trójki; 15.05 Lato w Fil 
harmonii; 16 Wakacje ze swin­
giem; 16.40 Rep. „Jeleń na rykc 
wisku — czyli wnetrze współcze 
snego pałacu”; 17.05 Muzyczna

Usuwanie awarii trwa 
ale prąd już płynie 

na Starołękę
W budynku głównej roz­

dzielni prądu na rejon Staro- 
łęki nadal trwa usuwanie skut 
ków awarii, spowodowanej 
poniedziałkowym pcfżarem. Mi 
mo ofiarności energetyków i 
brygad z różnych zakładów 
tej części Poznania, do wczo­
rajszego wieczora nie usunię­
to wszystkich szkód. A jednak 
wcześniej niż zapowiadano 
prąd zaczął płynąć do odbior­
ców, którzy byli go pozbawie­
ni.

Informowaliśmy, że ma to 
nastąpić wczoraj wieczorem. 
Już przed południem zaczęto 
sukcesywnie zasikać kolejne 
rejony Starołęki. Nieco polep 
szyła się m. in. komunikacja 
tramwajowa, gdyż wznowiono 
ją wzdłuż ul. Hetmańskiej: od 
ronda Rataje do ul. Fortecz- 
nej tramwaje mają zacząć kur 
sować dzisiaj. Do wczorajsze­
go popołudnia prąd miały nie 
mai wszystkie zakłady staro- 
łęckie.

Ostateczne usunięcie skut­
ków awarii nastąpi za kilka 
dni. Wiąże się to z zainstalo­
waniem nowego transformato 
ra, którego montaż (ze wzglę­
du na' duże rozmiary) zajmie 
zapewne sporo czasu. (bełp)

poczta UKF; 17.40 Wszystkie Gro 
gi prowadzą dQ Nashville; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.30 
Czas relaksu; 19 Kąty widzenia; 
19.15 Wibrafonowe imjjresje Lio- 
nela Hamptona; 19.35 Claude De 
bussy: „Pelleas 1 Melisanda”: 19.50 
„Wielbłąa na stepie” — pow.; 
20 Mlni-max; 20.45 Wibrafonowe 
impresje Gary Burtona; 21 Re­
miniscencje muzyczne; 22.08 Pe­
ter Skellern; 22.15 Blues wczoraj 
i dziś: 22.45 Wibrafonowe impres 
je Milta Jacksona; 23.05 W to­
nacji Trójki; 24 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8. 10.30, 12, 
15. 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 8 Claude Debus 
sy: 3 scena z baletu dla dzieci 
„La Boite a joujoux” (stereo,; 
3.10 Estrada przyjaźni; 8.35 W krę 
gu spraw rodzinnych; 8.55 Graj 
kapelo; 9 Wędrujemy z piosenką; 
9.25 Utwory kameralne W A. Mo 
zarta (stereo); 10 Lekcja jęz an 
bielskiego; 10.15 Śpiewają An­
drzej i Eliza; 10.20 Dla młodych 
melomanów; 10.50 Zespół „An­
drzej i Eliza”; U Niezwyczajne 
spotkanie z przyroda. li 15 Z da 
la od utartych szlaków — „Srebr­
na Góra”;Tl.30 G Verdi - Sceny 
z opery „Trubadur” (Stereo): 12 05

PRZERWA URLOPOWA
Z powodu urlopu radcy 

prawnego „Głosu”, porad 
prawnych w naszej redak­
cji będzie można zasięgać do­
piero od czwartku, 18 wrześ­
nia br. (—)

Coraz więcej ludzi 
drapie się i kicha

Mogą znajdować się w po­
wietrzu, w pyle i kurzu uno­
szonym przez wiatr, w pył­
kach kwiatowych, w pierzu, 
sierści. Na ogół niedostrzega­
ne i nieszkodliwe — niekiedy 
jednak wywołują u określc’- 
,nych osób reakcje natychmia­
stowe: napad duszności, ob­
rzęki, wysypki, zaczerwienie­
nia... Alergia.

Do poradni i gabinetów le­
karskich trafia coraz większa 
grupa ludzi kaszlących, dra­
piących się, nękanych sien­
nym katarem... Czynniki, któ­
re taki stan wywołują — tak 
zwane alergeny — dokuczać 
mc’gą różnymi drogami. Po­
przez układ oddechowy (prze­
różne pyły, gazy), przez dotyk 
(kosmetyki, proszki, środki 
chemiczne) i przez układ po­
karmowy (owoce, mięsa, przy* 
prawy, środki konserwujące). 
Jest w tym względzie tak wie 
le mc’żliwości, że wcale nie­

Czas dobrych gospodarzy; 13.25 
Giełda płyt (stereo); 13 Tu Stu 
dio Stereo (stereo); M.45 Mazo­
wieccy skrzypkowie; IS.05 Pół 
wieku Teatru PR: „ItopHan Sze­
liga” — słuch. K. Brorteiylw; W.05 
Nauka i technika w krajach so­
cjalistycznych — mag OTWT; 16.30 
Rozmowy o wychowaniu — Listy 
z kolonii; 16.50 Rad ioex press: 
17 Z taśmoteki spikera; 17.15 A ud. 
ekonomiczna Kazimierza Pierzchłe 
wieża; 17.25 Antena młodych — 
aktualności młodzieżowe: i8 Ste­
reo: Z taśmoteki amatora; 18.25 
Postawy i wzory — wrażliwość, 
jej rola w życiu;' 18.45 Radiowy 
Poradnik Językowy; 19 Kulisy hi 
storii — Oblicza wiktoriańskiej 
Anglii: 19.15 lekcja jez. angiel­
skiego; 19 30 Stereo: Wieczór w 
Stereo — aud w opr A Sobcza­
ka: 22.15 ..Cz.go oczekujemy od 
nauki”; 22 35 .Tak zostać wyna- 
lazca — Ćwiczenia zdolności lwór 
czych.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

[jrELEWIZ^~J
PROGRAM 1

9.00 — Teleferie w prograiiije: 
„Nieobozowa akcja letnia” o-

• Czy nie moglibyście na ła­
mach zaapelować do właścicieli 
samochodów i motorów, by wy­
jeżdżając wcześnie ranę (często już 
przed godz. 5 w niedziele 1 wol­
ne soboty, nie hałasowali, nie 
trzaskali drzwiami i nie „trąbili”

prosto ustalić co wywołuje a- 
lergię.

— Dlatego też podstawą w usu­
waniu tych nieprzyjemnych doleg 
liwości jest ustalenie przyczyny 
— mówi dr Lech Kowalski, kie­
rownik poradni alergologicznej 
dla dorosłych przy Wojewódzkim 
Szpitalu Zespolonym w Poznaniu. 
— W związku z tym przeprowa­
dza się różnorodne próby. Bada 
się jak oddziaływuje dany orga­
nizm na podawane minimalne 
dawki przeróżnych roztworów.

Zgromadzono ich w porad­
ni około 70. Jest więc roztwór 
sierści kota, psa, kurzu, rozto 
cza, pierza, bakterii, pleśni 
mięsa, pyłków z traw z kwitną 
cych krzewów. Pomocne są też 
obserwacje samych pacjen­
tów. Bo na przykład jeśli wia 
domo, że atak astmy następu­
je pcłdczas spacerów po łące 
— jest to wskazówką — że 
tam należy szukać przyczyny, 
jeśli po aróbieniu makijażu — 
to podejrzewać należy zasto-' 
towane kosmetyki...

raz „Wojna planet”, ode. pt. 
„Siła promieni” (kol.);

15.56 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Wakacje w kręgu rodzi­

ny” (kol );
17.35 — Gra i śpiewa zespół „Ore- 

ra” — program TV ZSRR
17.55 — Poligon (kol.);
18.20 — Studio Telewizji Młodych;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Lekarz radzi” — o zioło­

lecznictwie (kol);
19.10 — „Turystyka i wypoczynek”
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Aniołki Charliego” — ,,W 

potrzasku”;
21.00 — „Pegaz” — aktualna pu­

blicystyka kulturalna (kol );
21.50 — Antyczny świat prof. 

Krawczuka: „Cesarz zapom­
niany” - o cesarzu Konstan- 
cjuszu (kol.);

22.20 - Dziennik (kol): . >
22 35 — Feliks Janiewicz: ,,Diverti- 

menlo” mogiam muzyczny
PROGRAM 2

10.00 — A'ntyczny świat profesora 
Krowczuka” — „Cesarz zapom 
niany” (kol.);

10.35 — Lekarz radzi — o zioło­
lecznictwie (kol.);

10.45 — Kosmos 1980; 

na znajomych Przecież Inni raz w 
tygodniu chcą się wyspać!

Mieliśmy już wiele podobnych 
interwencji i wówczas MO prze­
prowadziła z właścicielami pojaz­
dów (podano nam numery samo­
chodów) rozmowy ostrzegawcze. 
Apelujemy, ale nie od rzeczy by­
łoby po prostu zapisać numery 
aut ąierowców, nie przestrzegają­
cych zakazu zakłócania ciszy, 1 
interweniować w MO lub w Wy­
dziale Komunikacji. (1988)

Ponieważ skłonności do 
reakcji uczuleniowych są prze 
kazywane dziedzicznie — prze 
kazuje się też obserwacje i 
doświadczenia o tym jak i cze 
go unikać. Lekarze podkreśla 
ją, że do poradni zgłasza się 
nieraz kilka pokoleń z rodzi­
ny uczulonej na przykład na 
poduszki z pierza, czy na kwit 
nącą brzozę, czy na zapach 
smażonej ryby..„

A jak się leeży tę chorobę? 
Otóż przede wszystkim po­
przez unikanie kontaktów z 
czynnikami wywołującymi u- 
czulenie i poprzez podawanie 
środków łagodzących objawy 
alergii. Poza tym niekiedy po 
dejmuje się próby odczulania 
organizmu.

Sprawą, która związana jest 
tyleż z uczuleniami, co lecze­
niem, to alergie wywoływane 
przez środki medyczne. I dla­
tego konieczne absolutnie jest 
przestrzeganie wszelkich 
wskazówek lekarskich doty­
czących dawkowania i używa 
nia lekarstw. Bowiem bardzo 
wiele złego uczynić może sa- 
moleczenie, branie nawet choć 
by niewinnych lekarstw samo 
dzielnie, bez wskazań i kon­
sultacji. (len)

12.00 — Dziennik (kol.);
16.00 — „Latający Holender”;
16.30 — Język rosyjski — kurs 

podstawowy, 1. 17;
BLOK KOSMOS, w tym:
17.25 — „Na spotkanie huraganu”
17.15 —‘„Ziemia 1 ogień” — pro­

gram rozrywkowy;
17.25 — „Na spotkanie huraganu” 

— o wykorzystaniu energii 
mórz i oceanów

17.40 — „Prywatna elektrownia” — 
reportaż filmowy;

18.10 „72 słońca” — o wykorzy­
staniu energii słonecznej.

18.25 — „Ognisty rytm” — tańczy 
i śpiewa Afric Simone;

18.35 — „w kuźni Hefajstosa” — 
radziecki film dokumentailny

19.00 - Eruption” - program 
rozrywkowy- *

2i ™ Z 1 ^.lennik (kol.):
■"ny. -1 au8t ~ hlm animowa*

21’4ne~ •’Sym,x,zjum futurolog’e«.
22.00 -1 „Dziś na arenie” _ pr- 

gram rozrywkowy;
22.15 —,„Nie do wiary” — 

można wyginać łyżeczki
22 45 • ^sPerVment w SUidiu

siła”"S^^ w czł°wieku taka

- w - Bajka na dobranoc .


